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Cena 50 ur. Wydanie A U Thant 
w Genewie 
Ubiegłej nocy do Genewy 

przybył sekretarz generalny 
ONZ U Thant. WygłOSi. on 
przemówienie na XXXIX 

sesji Rady Gosip.odall"CZ!>-Spo
lecznej Organizacji Naa:<Jdów 

Zó edinoozonych. 

Oświadczenie 
Agencji TASS 

Rok XX Lódź, Dliedziela 4 poniedrdał.ek 5 lipca 1965 roku Nr 158 (5776) 

Agencja TASS została upo
wa:żni·ona do oświzdczen.ia. że 
kola kieirorv.rnicze Związiku Ra 
dzieckiego w p.elni po?ierają 
słuszne stanowisko KRL-D 
wobec problemu tzw. ,.norma
lizacji" st.o5'Unków między Ja
t>O'llią i Koreą pałudn.iową. 

______ ...,,.... ____________________________ ~-----------------------------------

Serdeczne powitanie w Rauma i Turku 

d 
W SIOlbo~, w trzecim dniu 

sw-ej wizyty w F1nJamdil, 
przewo:iniczący Rady Pań
s:t;va Ed!Ward Oc:hah i prezy
dent Finlandii Urho Kekk0-
nen wraz z maiłżonk:ami rQzlp-0 
oz;ęli pOOiroż po kraj:u. 

lamdii, ·jed1nocześnie dawna 
stoli<;a kiraju, jedno z cen
trum kulturalnych Fin.!andii, 
posiada•jące kilka wyższych za 
k.Jaidów naukowych - m . in. 
zal-O!W.ny w 164-0 r. uniwero;y-

tet - wita przewodruozącego 
Rady Państwa PRL z niezwy
kłą serdecznością i g00cinnoś
cią. 

Dos!Jojni g-0'5Cle zwiecl:zirri 
m. in. muzeum r:uemioola. 

Porozumieni•a w Slj)\l'awie tej 
„normaliozacji". podpisane w 
Tokio w •.vyniku naci5ku ze 
strony Waszyngt;()lnu są próbą 
roz:wiązaini<: problemów doty
czących interesów całej Korei 
drogą S!pisiku między rządem 
ja1pańskim a władzami seu.1-
skimi. 

Tz:w. „normalizacja stosun
ków" może być oceniana je
dY'nie jako krok stwarzający 
dodailkowe przeszkody na d~o
rlze przywrócenia .i edności na
ro:l.u koceańskiego. 

Na 7idjęciu: fragment miasta. W głębi - wieia ratuswwa. 

Pierwszym etapem .podróży 

było położone o 250 km od 
Helsinek )JII"zemysł-O'We miasto 
Rarumra. W mieooie tym, jed
nym z n<:jstairszych w Fin
landii, kltórego poc:zątJki sięga 
ją XV wie!=, zilokalizawane 
są przemysły: stoczniowy, ma 
S:ZY'IlO'WY. drzewny i skórzany. 

tmRD odrzuca próby ingerencji 
państw zachodnich 

Przy!l:>ywających do Ra•uma 
g-0.ści powitali nie11wykle se:r
dec:znie przedstawiciele miej
scowych władz i mdeszkańcy 
miasta. 

Po ó.okoman~u pir.zeglądu 
kompanii honorowej Edward 
Ochab i Urho Kek:konen ud<0 -
ją się na zwiedzani.e celulo-
,zow.ni w za1k:łaida.c.h „Raiuma
Rea:i·ola". zaś pani Ochabowa 
i pa.ni Kek.konen zwiedza·ły w 
tym czasie szkołę zawodową. 

Bezipośrednio z Rauma goś
cie udają się samochodami do 
oid!dałcmego o 90 km miasta J 

Tu:riku. N<:jsta=e miasbo Fin-

Z życia wyięte 

Minlsterstwo S'Praw Zag•ra.n i
cznych NFD odr~ucilo w pią
t<:>k twie•rdzenia aanbasado•ów 
trzech państw zaehodnich w 
Bonn, że że.gluga Sl'ódlądowa 
i dostęp do zaehodniego Berli
na drogą wodną jest sprawą 
byłych mocarstw oku,pacyjnych. 
~e·cznik ministerstwa określił 

Sukce§ 
taternilców 

Traej młodzi taternicy: Ja
nusz Hieżyk z Gliwic, An
drzej Heinrich i Lucj<an Sa
du.ś z Krakowa, po 48-god'zin
nej WSlpinaczce pokonaili grań 
polskich Ta.tir Wysokich. 

Jest to bez wąbpi€11i;a poważ 
ny wyczyn. 

Stosunki miedzvludzkie 
Z 

ca,'f,ok.sztaltu zagadnień n,aszego życia wydzie
"lone z-0.s·taly S<tasun·k.i międzyludzkie., ja1k.o od
dzie•lny problem spo.łeczny. Za przyczyn.ą so
cjol.agów i psycłwwgów P'ro!J.lem ten. ro-bi ootat
nw karie.rę. Zaómi.jm.y si.ę jednym Jego lbSpe-k.
te·m. Ni.e jest w odi/crycie nowe, że tann, gdzie 
s·tosw11k.i między podwladnymi, a prze.Łożonymi 

oraz wza;em.ne sto•sunk.i mi<:d.zy pracownikami WkiU!dają 
się dobrze, praca wyk,cxnywana i·i!IS't lepiej. Chciałem jed
na'k. zwrocić uwagę, że i ta r.egula posiada swoje wy
jątki. 

Osobi·ście, dobrze U;kUidmj.qce się .sotioswrok.i między pod
władnymi, a przełożonymi, roz,poznaję po opry.:ik,Li.WCJ·ści 
podwiadnych wobec JWlerobów, kUentów i w ogóle wszel
kich o.sob z.muszonyc'h do za,UJ;twia1•ia ja•kiejś siprawy w 
i11·Stytu,cji, gdzie 5'to1su1oki międzyl1bdz,kie wkl,a,daj4 się 
dos•korw.le. Te mile stosunlci rodzą nierzadJk.o ponury sityl 
pr-0.cy. Wolwdzę nie•gdyś do pewnego wyd.ziaŁu spr= lo
ka/,owych i 1uitychmia.s•t zauwa.żam ta.m <J;ol:Yrze wktiula
jące się stos·unki między/Ju.dzkie. Dwie panie przy he-r
batce, uśmiechnięte, rad-Osne omawiają s,prawy rodzin
ne. Na.strój w pracy iście famUijny. 
Stoję ']jrZed ni·m.i pokornie, jak chłop pa1'iszczyźnwny 

p~zed dziedzicem i czeolvami . I gtupio mi jest, że swą 
nMvczemną postacią zakłócam Wk ślicznie low-itnące sto
sunki. Widzę ja.k o<Olicza urzędowyoh osób pokrywa urzę
dowa S·Urowaść. A ws.zys1vlro przeze mnie. Wreszcie jed
n.a z IP<lń, wi4oczn4e ·ta ba1rdzieij od.poTna na s•tosrUnki 
mie.rf.zy,liuiz1kie, IPO•Wia<la: ;.Proszę wyj.ść .za dirzwi i za
czekać. Osoba zo:;.tanie zaiwolama". Wyszeidlem. Nw Lubię 
psuć do•brych sto.su11Jków mi.ęd.zy ludźmi. 

Drogi Cz!f'telni,ku, jeiśli jaikaś sekretGJrlca dyre.Jctora po
'f:railotuje etę arogarvolro, mo.że·sz być :Pe'WTUIJ, że m411d.Z11 
nią. a dyre1ktorem .sitosunik.i 'UJlciaooją się ta•k dobrze, jak 
to sobie •ty.U.w wyob;rażają ryso·wnicy pism sa;tlf'T'ycZnych. 
Ta.m, gd"&ie te stosunki wkłada.ją sioę gorzej., seikretarka 
będ.zie bardziej uprzej•ma.. . 

Je.m cłwreogo w stanie ctężkimt przywiozą do szpj;tala 
i zam.ias.t do stocu operacyjnego, poprowa<iz4 go do sto
lu k.an-ceo!aryjne-go, wUu:Lam-0 WÓ1.IXZas, że między lecze
nie>m a biuroloracją., między Le·k.arzami a adJministracją 
nas•tąpil sojusz, s-przężenie ;;;wrotne. Najpierw chorego 
rf:rzeba zaa,,jmi.ni1st•rować, zaewidencj01W1JXJ.Ć, zaksięgować, 
M(J>iero po zwycięS'kim polronawi.u ok.opów l)Lurokracji 
można mTU zrobić zastrzyk lU;b 'transfuzję. Na.j(pi.ertv 
urzędnicy muszq za.sa>olvoić swą chO"ro·btli.wą ciek/.w1ość 
i rro~poznać 7>GJC'jervta w świe<tle kwesti<)ona:riuszy, a n-kiet 
i .segre•ga:t01Tów, a pote•m. prze<kazują go oo roz:poztn.ania 
leik.arzom. Naijpierw naz.wi.S'ko, wieik., :pleć, pochodzenie, 
s-poteczne, :POt.e1m dopiero ren~gen, O.B., czy Wasserman. 
Porzq·dek musi b71ć. 

- Cale zlo tkwi w rP'Msie - ~~umaczyl 1TIJi pewien 00mi-
11.i-31trator. - P.rasa podJrywa bowiem GJUtoryteit urzędnilców 
ni.eipolwi. ioo i deiprecjonuje wh rJJreS'tiż. 

A wiadomo, że n;ajgo•rliwiej d>bają o prze~rzeganie 
reigul ci, kJtórzy nie caU<:i.eim są pewni s.un.JCh stanow-i.sk 
i swego a'U-torytetu. 

KAROL BADZIAK 

to jak.o próbę in,gerencji w we 
wnętrzne sprawy Niemieckiej 
Republik.i Demokratycznej. 

(Korespondencja własna) Twierdzenia te - podkreślił 
'"ze·cz:nik - "są sprzE-czne 7. 
fakta.mi i z o·bowiązującym pra 
wem''. Oświadczenie rzecznik 
ztożył w związku ze stannwi
skiem zaijętym przez am.~a.sa
doa-ów trzech państw zachod
nich w s.prawie nowych rozpo-

„STACJ,{ KALISZ, WYSIADA\..! OSIEMNASCIE WIEKOW NA WAS PATRZY''. 

rzą<l-zeń dotyczących przekro-
cze•nia g;ra:nicy wodną d:ro.gą 
śródlądową m.IE:<Jzy NRD a 
Niemcami zach. 

„ Tydzień Morza Bałtycki ego'' 

Delegacja polska 
wyjechała 

TAK SOBIE ZAWSZE WYOBRAŻAŁEM ZAPOWIEDZ SPIKERA NA DWORCU XALIS• 

~IM. NIE MYLIC z „DWORCEM KALISKIM". JESZCZE PARĘ LAT TEMU, PODR0ż.NYCH 

Z POCIĄGU PRZEWOZIŁ DO CENTRUM MIASTA NAJSTARSZY I NAJWIĘKSZY CHY• 

BA W POLSCE WEHIKUŁ, ZWANY POPULAR1'"'1E „BAMBOSZEM". BYŁ TO POJAZD 

WlELKOSCI STATKU RZECZNEGO, KTORY TRZĄSŁ SIĘ, ZGRZYTAŁ, SAPAŁ, PRYCHAŁ 

I PLUŁ CZYM$ CUCHNĄCYM, A MIMO TO POKONYW,AŁ PRL.ESTRZES. DZIS ZA• 

MIAST ,,BAMBOSZA" CZERWONE AUTOBUS~ $MIGAJĄ PO ULICACH KALISZA. 

do Rostocku 
3 bm. wyjechała z WlliI'S'Za

wy do Rostook11.1., pod prze
woón.ictiwem minilSl!Jr-a żeglugi 

Jamusza Buraikiewioza, delega 
c.ia poJSka na uroczystości 
„Tygodnia M.araa Ba•Myckie~ 

go", które o<;llbędą się w Nie
mieckiej Repulblice Demok;ra
tyc2lnej w diniacll od 4 do 11 
liipc:a. • 

W cz:asiie pobytu w NRD de
legiacja polSika odbędzie rów
nież szereg S])O'bkań z przed
stawicielami gosipoda;rki mor
Slkiej nas~ za1Chodniego 
sąs.iada. 

G 
dybym nie wiedział, że 
to miasto liczy sobie 
1800 lat, ni.gdy bym się 

tego nie domyślil. Spacerując 

tu bowiem, nie -Odczuwa się 

wcale zgrzebnej patyny wie
ków. Bo też Ka:lisz dziesiąt

ki razy by>l palony i ni=zo
ny, tyłko nazwa po nim zo
stawała. Odradzał się p<mow
nie jak Feniks 2 popiołów. 
Tak więc, mimo że jest hi
storyczny, nie jest za.lbY'tkowy. 
Turyści omijają go jednak 
nie ze w:ziględ.u na brak miejsc 
zabytkowych, ale raczej ze 
wz;ględ.u na brak miejsc no
clegowych. 

Jeśli już o noclegach mowa, 
spotkała mnie w Kaliszu przy· 
goda jedyna w swO<im rodzaju, 
Po przyjeździe telefonicznie za. 

Wy1powiedź Burgiby na temat 
przewrotu 
Prezydan.t Tunezji Burgiba 

powledzi<:ł w wywiadzie udzie 
lonym dziennikairzom aniery
kańskim i greckim, że - jego 
2lda.niem - noWy reżim algier 
ski ma Sl<l'lidine pc<dlsitawy i ma · 

w Algierii 
wsz:ys11kie szanse utrzymania 
się. Wy.raził cm uibo.lewanie z 
powodu stanawlstka zajętego 
przez: 9 a.frykcńskich pońSILW 
Commo1111Weal t'lm. 
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Neuengamme-oskarża! 

Tam zginęło wielu łodzian 
Mor.ze szalało od kilku g<>- tys. ludzi, 28 narodowości) hl

dziu. Mgła i stalowe, ciężkie t!!'r<>wcy załadowali więźniów 
chmury przysłaniały wide>c:r.- na kilka statków i podnieśli 
ność. Około ge>dz. 15 usłyszeli flagi wojenne. W ten sposób 
warkot zbliżająeych się saimo- wprowadzili w błąd le>tnictwo 
lotów •• , alianckie, które zbombardowa• 

Pierw:ne bomby spadły na. Io staitki_. 
„Caip-Arconę", następne na Od kilku dni obraduje w 
„Thielbeck" . Przerażeni i stlo• Warszawie Zgromadzenie Ge· 
czeni w la.dow.nia.ch więżniowie neralne Międzynarodowego Ko· 
na próżno WzyWali pomocy. mitetu b. Więźniów Obozu w 
Jęki umierających zagłuszały Neuengamme. Jednym z naj
nowe wybuchy bomb. z trage• hardziej uroczystych momoo
dii, j.aka. się rozegrała owego tów było wręczenie wiceprLe• 
pop0łudnia w Zatoce Lubeckiej wodniczącemu ZG ZBoWiD, WI. 
uratowało się tylko niewiele Lech<!_wiczowi urny z prochami 
)>()nad 500 więźniów. Ocalaloby więźniów obnu, które zostaną 
zapewne więcej, gdyby hitle· złożone na teren.ie muzeum w 
rowcy nie otworzyli do ratu· Majdanku 1 Oświęcimiu. W cza
jących się wpław ognia z wy- sie ol>rad m. in. porus=na 
brzeża. Dokładna liczba ofiar była sprawa budowy pomnika 
nie jest 7,nana. Przypuszcza się, ku czci pa:m,jęci bohaterów, wy 
że w wyniku b<>mbardowania dania międzynarodowej mono
zgi.nęło 15 tys. w.ięźniów, ~ grafii obozu w Neuengamme 
tym. równie-.i i wielu łodzian. o~az konser\va.cji mogił więź-

K1m byli ci ludzie, którLy niów, które znajdują się w ma-
3 maja 1945 r., na kilka dni lych m.iejsce>wościach na tere
przed zakoi1czeniem II wo.iny nie NRF: Haufkruch~ i N1uen· 
światowej, znaleźli śmierć w stad t. Mogiły te s~ jeszcze 
mortkich otch!aniach1 jednym ni<>mym i bolesnym 

Po ewakuac.ii nbozu w N~ue„· oskarżeniem pod adresem fa
gMnme (wymordowano w nim ·~~·u i jego zbrodni. 
~ .Lataieh 1939-19~ około 100 -, ~EK, ~Ę,L 

mówiłem miejsce w hotelu 
„GrodzJ<im" i udałem się do 
teatru na spektakl „Niech no 
tylko zakwitną ja błonie". 
Zetknąłem się tam z Karolem 
Obidniakiem, akt-Orem z am· 
bicjami dramaturga. („Pokój 
pełen dymu" i uDarck Glo· 
ry"). Po „nocnej rodaków roz· 
mowie" do hotelu zgłosiłem się 
dość późno. Wchodzę i oczom 
nie wierzę, w recepcji sioozi 
autentyczna, żywa zakonnica. 
Ol!l<lm czy zwid jaki1 Widocz· 
nie do klasztoru trafiłem 
myślę sobie i zaczynam się po• 
woli wycofywać. Przyz.nac mu· 
szę. że istniały drobne powody, 
aby zmysłom swym zbytnio 
nie dowierzać. Wtem zake>nni· 
ca podnosi się i zaprasza mnie 
do środka. Okazuje się, że tra• 
filem dobrze. Hotel „Grodzki" 
jest bołtajże jedynym hotelem 
w Polsce, obsługiwanym przez 
zakonnice. 

P oza tym iednak Kalisz 
nie należy do miast za
skak!ujących przybysza 

j:akimiś dziwami 11llb niespo
diz:ian:kami. Normalne mia\Sito, 
jak Radom czy Pabianice, ty
le że piękniejsze. Srodkiem 
<płynie Prosna, na której mo
stów bez liku, niczym w We
necji. Ka[isiz to miasto statecz 
ne, gos.;>OOairne, praktyczne, 
małomówne. Choć znajdowa
ło ' się na granicy za1boru ro
syjsikiego, zawsze cią:ży>lo ku 
Wielkop.ol.s•c:e, ku Poznanio
wi, dziś ciąży raczej ku Lo
dzi. Profil rozwoju przemy
słowego KaiiS1Za w kierunku 
włókiennictwa rodz.i tę nabral 
ną tendencję. Adminisitracyj
nie Ka1Ji.sz na.dal podllega Po-
znani<YWJ. Pod tym w11ględ.em 
jeSlt to w ogóle ewenement. 
Kalisz, to miasto wydzielone 
o 'PO'Wiaitowej randze, z woje
wódzkimi insitytu.cj<:mi i ambi
cjami. W KaJiSIZIU znajduje 
Slię filia Sądu Wojewódzkiego, 
WQjewód"ZJki Bank Inwestycyj
ny. 13 hlp"towni wojewódz
kich i szereg innych. Jest mia 
sitem, kitóremu nie udafo się 
zoSlj;;;ć ośrookiem wojewódz
kim i winą za to obciąża Po
znań. Oczywiście niesłusznie. 

A żeby dokfadnie poznać 
menitalność i charakter 
ka11iszain, wystarczy poczy 

tać trochę powieści Marii Dą
broWISlkiej. DąbrowSlka wywo
dzii się z Kciliskiego, lecz nie 
tyilko z pochodzenia, z cha
ralct.eru równi·eż jest pisarką 
wielkop.olsiką. Jej główni bo-
hrterowie (np. Bogumił 
Niechcic). na ogól praoowicl 
i zapobiegliwi, skrzętni, solid
ni, są nie tyle :pozytywni, oo 
pozytyrwistyczni. 

Dąbrowską ducho·wo uf<>rmo· 
wała ziemia kaliska, tak, jak 
Mickiewicza Litwa. „Noce i 
dnie" to „Pan Tadeuszu ziemi 
kaliskiej. Oba utwory powsta
ły z dala od stron rodzinnych 
autorów, <>ba zrodziła w jakimś 
tam sensie nostalgia. Nie tYll«> 
charaktery ludzkie, ale nawet 
realia w „Nocach l dniach" są 
kaliskie. Np. Kaliniec, to prze• 
cież nazwa jednej z dzielnic 
Kalisza. 

Kail.iisz: jak na 80-tysi.ęc:zne 
miasto był i jest wyjątkowo 
płodny w artystów i pisarzy. 
Z Ka:l.isza. wywodził się Adam 
Asnyk, z KaJisza pochodzą: 
Kulisiewicz, O twinowski. Kar
czewska, Jan Czarny. Nieste
ty, dziś nie ma Kalisz; u sje
bie swoich poetów, pisarzy c:z.y 
kam.i:>ozytorów. Owszem ma 
kJ.lku malarzy, tylko że je
den pracuje jako nauczyciel, 
drugi jako technik budowla
ny, trzeci na poc:ucie, czwar
ty„. 

I esit Ka>lisz JJTZede wszyst
kim miastem przemysłu 
włókienniczego. Pięć za-

kł2dów wlókienniczo-odzieżo
wych zatrudnia ix:awie pot•:>
wę ludzi pracujących w prze
myśle. Włókienn:ctwo jest 
przemysłem dominującym. Wy 
WOO:zi swe tradycje z .1faw
nych zakład.ów ręk-0dz!e~:1:
czych i manufa.~~. W Ka
!is:ru znajduje się Fabryka 
Pluszu i Aksamitu, Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego. Za 
kł2dy Przemysłu Dz.iewiars:k1e 
go, Fabryka Tiulu, Firanek i 
Koronek o.raz Zakłady Prze
mysłu Odlzi.eżowego. 

Kaliskie Zakłady Przemy
słu Dziewiarskiego „Calis.ia", 
jako jedyne w Polsce, r<YLwią
za<ły problem niemnącej ko
S1ZU'li. Wy>produkowa.ly za je
dyne 330 zł koszule typu ,.non 
iron", które w komisie kosz
tują dwa razy tyle. Dlaczego 
jednak nie ma tych kO:iZ'<ll w 
sprze:l.aży? Otóż okazuje się, 
że zak!łi;dy mogą wyproduko
wać tyle, że starczy nie tyl 
iko na krajowy, ale i zagi:a
niczn.y rynek. Rzecz w tym, 
że bralk im dobrego surowca. 
Dootawcami przędzy są bo
wiem Torn2SWWS1kie Zakłady 
Włókien Sztucznych i Go:?:ow
skie Zakłady Wlókien Sztucz
nych. Dostarczają one przędzy 
kiepsikiej j;;kości i z tego po
wodu „Calisia" ograin.icza pro 
dukcję koszul, na kt0re cz.e
kają w całym kraju n!e tylko 
m~-zyźni, ale i.„ ich żony. 

L. KA.Ił-OLAK 



Nigdy więcej faszyzmu! 

a cy j ny plogrzeb 
pomordowanych ma Brusie 
Dziesiątki tysięcy łodzian 

przybyło wczoraj do Mauzo
leum na Radogoszczu by od
dać os•tailnią posługę szcząt

k-0m 40 patriotów, zamordo
WaI!l.ych jesienią 1941 r. na te
ireni.e strzel.nicy na Bru3ie. 

Przy dźwiękach mia1'sza ża
łobneg.o Chopina żoln'.erze 
przenieśli 4 trumny :;.powite 
szatfa:mi o barwa·ch narodo
wych i ustawili ie na p.odwyż 
szeniach przed tryb-uną hono .• 
rową. n•a której .z.najdow;;li 
się m. in.: członkowie egze
kutyw KŁ i KW PZPR z J 
sekretarzami KŁ i KW Józe
fem Spychatlskim i Stefanem 
Jęcb."YSzczakiem, czl0111kowie 
prezydiów RN m. Łodzi i 
WRN a; przewvdniczącymi 
prezydiów Edwarrdem Kaź
mierc-.oak;em i Fr<mciszkiem 
Grocha1skim, oowódca garni
;zcmu WP płk. Ludomir Łu
ka>zewicz, przewodniczący 
WKZZ Zygmunt Krzywański. 
Wokół las sztanda·.rów spowi 
tych kirem. organiz.acji pall'tyj 
nych, społecznych i młodzie
żowych. 

Wiec żałobny zagaił prezes 
ZO ZBoWiD Henryk Socha
Domag<llsk.i, a następnie za
brał głos , przewodniczący 
Okręgorwej Komisji do Bad<'
nia ZbroQ.ni HitlZ'r<VW~ikich w 
Pol>ce tJII"eres SfłdU Woje
wódzkieg·o dla m. Łod~ 

Przechodząc do współczes-
~i J. Pt.zybylsk!i powie-
d-.:iał: 

„Zdawal<oby się, te ocena 
zM"odni hitl„rows·k1ch winna być 
w całym świecie jedno:r,naczna, 
a potępienie sprawc6w pow
szeclme. Tak j!J:jlnak nie jest. 
Siły odwetowe w NRF czynią 
wszystko, ażeby przeszłość wo• 
jenną wybielić, dla tych spad• 
kobierców III Rzeszy dzial'lolaość 
hitlero.wskiej machiny państwo· 
wej w okresie II wojny ~wiato 
wej nie budzi odrazy i wstrę
tu. („.) Dla nich biologiczne 
niszczenie i-nnyeh narodów mieś 
ci Aię w kategoriach militarne• 
go i politycznego d-Uałania". 

Po zwróceniu uwagi na jed· 
ność metod hitler1>wskich i tych, 
które im.periali.zm Atosuje w 

Kongo i Wietnamie, mówca za• 
kończył: „Niechaj pamięć o 
tyeh, którzy oddali swe życie 
w walce z hitlerowskim bar• 
ba.rzyń.stwem i tych, którzy gi
ną dz.i.siaj w walce z imperia· 
listyezna agresją w obronie 
swej wólności i niepodległości 
- m<>bilizttje nas d<> walki o 
pokój i postęp". 

Po oddaniu 518Jlwy hQ•noro
wej, przy wtórze werbli 
trumny spoczęły w mogile 
pod. murem Mauzoleum, któ 
rą pokryły wleńce i wiązan
ki kwiatów złożone przez de 
legacje organizacji społecz
nych i młodzieżowych, za.kła 
dów pracy oraz mieszkańców 
naszego miasta. 

(jp) 

ml Pl'otest DR W 
Im Zamknięcie 

Apel 
dziennika 

powstańców 

"Saigon Post" 

Sytuacj.a w Wietn·amie 
Demo<kraty=na. Re:puhlika 

Wiet.na·rnu ostro zaa;>:rotestowała 
w sobotę przechwko barba!rzyń
skiemu nailotowi ameryikańskie
mu na miasto Nam Dinh. 
OświadczC'Ilie Min. Spraw Za
granlcznych DRW stwierclza, 
że od.rzurtow.ce ameTy1kańskie 
hombardnwaly i „strzeliw<ily w 
piątek obiekty · przemysłowe 
i ulice miasta. p<>"Wodując po
w.ażme str-c1ty wś1ród ludności 
cywilinej i niszcząc wiele do
mów. 

* * * Podc~s p!ątkO<Wego nafow 

że, by trzy,mah. się z daleka 
od kooza•r, konwojów wojsko
wych i zgrupoiwań żohnie•rzy 
a.mery<kańs.kich. 

Komunikat 9strzega pon.ad,to 
policjan.tów reżimu sajgoński<>
go, a.by nie utrudniali bojow
cam ich akcji, ponic·waż w 
przeciiiwnym wypad~u będą tira•k 
towaru ta;k: samo, ja.k Amery-
kanie. • 

* * • Reżim SĄjgoński zamlmął na 

Rozmowy 
de Gaulle - Sukarno 
Przebywający w Pairyżu z; 

wizytą ofioja<h1ą p<rezy<l-ent 
In.dQlnez.ii - Sukarno SIJJ'Otkal 
się w oob<Jltę z prezydentem 
Francji de Gaiullle'em. Rozmowa 
trwEła tlI"zy kwarlrra;m;e i po
święroona byl'a omówieniu 
„umocnienia przyjaźni i v.ns;pół 
pracy między obu krajami" 
oraz obrad-OIITI „małego s-.-;czy
tu kc1rsikiego", w którym wzię 
ły udzfał Chil'iska Republlka 
Ludowa., Indonez;ja, Zjedn-0czo 
na Republik.a Ara<bsika. i Pa
kistan. 

Przemówienie 
Niebe7lpieezeństwo wojny, Ja• 

kie rodzi imperializ.m, dotycb· 
czas się utrzymuje ._ oswiad
e>zyl w sobote I sekretarz KC 
KPZR, Leonid Breżniew w 
przemówieniu do absolwentów 
radzieckic,!l akademii· \\'Ojsko• 
Wych. 

PomaJ?amy i będziemy poma
gać tym, którzy występują prze 
ciwJto ciemiężcom imperialisty„ 
cznym, przeciwko kolonializmo
wi w każdej postaci - stwier
d7jł m. in. mówca. 

Mówca scharakteryzował roe
wijaną za granicą kampanię o 
rzekomej przewadze USA nad 
ZSRR w dziedzinie bron.i stra
tegicznej jako k<>lejoą próbę 
„tchnięcia życia w dawno 
zbankrutowaną po!ńtykę szanta 
żu nuklearnego". Przytaczane 
na Zachodzie wyliczenia doty
czące potegi rakietowo„nuklear
nej ZSRR bynajmniej nie swiad 
czą o -znajomości r~eczy tyeh, 
którzy je zestawiają, w szcze
gólności wywiadów państw im
pe.1·ia!istycznycb. Oświadczamy 
z calą stanowczością - oświad 
czyl I sekretarz KC KPZR -
że wszelka próba podjęcia agre 
sywnych poczynań wobec na· 
szego kraju w oparciu o tego 
r~dzaju ocenę naszego potEm· 
cj.ału wojsko"lv~o, okaże się 
zgubna dla jej inicjato-rów. 

łodzi przybyło w biei. półroczu 9428 izb mieszkalnych 

Budowlani przekraczają 
plany produkcyjne 

Mimo nim:byt sprzyjaj9,(lych 
wairunków atmooferyCllillych, 
łódzkie prredsięl>ioirstwa bu
dowlane nie tylko wyk0<11ują, 
ale i przekraczają swoje za.
dM!lia proil.ukcyjne, zajmUJl\C 
pierwsrzą lokatę w skald kra
jowej wykonaniem 51, 7 proc. 
planu roclllnego, Cały resorl 

L. Breżniewa 
Wyrażając zadowolenie z ra• 

dzieckiej broni rakietowej 
Bretniew oświadczył, że liczba 
rakiet międzykontynentalnych 
i orbitalnych, jakimi dysponu
je ZSR~, jest w pełni wystar
czając.a, aby raz na za\v~e 
skończyć z każdym ugrupowa
niem agrcso.rów. ostatnio zdo
łano też dokonać dalszych 
ważnych kroków, które wyraź• 
nie zwiększyły skuteczność bro 
ni przeciwrakietowej. 

Od paźd,;iernikowego plenum 
KC KPZR w roku 1964 partia 
konsekwentnie usuwa elementy 
sublektywiz.Ińu i im.prowizaeji 
w rozwiązywaniu różnych za· 
gadnień. Posunięcia ppdjęte w 
ostatnim o-kresie - oznajmił 
mówca dowodzą. głębszego 
niż dotychc7.as pode.iścia naszej 
partii i rządu do palących pro· 
blemów budownictwa komuniz· 
mu. 

budownictwa średnio plan 
ten wYkona.l w 45 proc. 

Konkretnie ~~ to. ze 
Lod7li w pierw=ym półroerm 
br. przybyło 9.428 izb, zamiast 
planowanych 8.420. Na bu-
downictwo rad nairodowych 
przypada 5.848 (o 600 izb wię
cej niż planowa.no), a na spól
d?Jielcire - 2.374 (260 ponad 
plan). 

W pierwszym półromJU 1965 
roku oddano łodzianom o po
nad 2.200 izb więcej a.niżeli 
w analogicznym okresie ubie
głego l"(tku. O}}rócz izb m1em
kaJnyeh wykonano m. in.: 
budynek chemii radiMiYjne;l. 
pawilony na Dąbrowie, przed
&kole na Wielkopolskiej i 
punkty usługowe. N<ie wyko
nano natomiast jesrr.cre 2 pa
Wlilonów harndloiwych i 1 przed 
szkoła na Dąbrowie. Zostaną 
one wY"kończooie w IIl &wa.r„ 
tale. 

Na konferencji p~ w 
Zjednoczeniu Budownictwa 
zwrócono uwagę na jailrość ro
bót. Na 69 obiestów miesz.o 
ka.lnych oddanych w I poło
wie br. 12 otrzymało ocenę 
bard7Jo dObl"I\, 1 - tylko do
stateoz:ną. Jest to blok 115 na 
Dąb1•owie. &eszta iw;yskała 
ooeny dobre. (al) 

Zwolennicy płk. Caamano 
znutukowoli posterunek policji 

Oc:l<dzi.ał zwolennJików pl!k. 
Caamaino z;aataikowrul w pią-

Ja.n Pr.zybylski. Mówca przy
pomniał, że właśnie jesienią 
1941 r. odbywały sii; w Łod-zi 
masowe aires!towE ni•a działa 
czy lewke<w-ycll . ZIWrócil tail.de 
ll.lWaigę na fakt, że to part.da 
klasy robotniczej, Polska Par 
tia Ro•b<>tllliicza, pierwsza rzu
ciła zew do w spólnej walki 
zbrojnej w~zy>lkich sil patri<> 
tycZiily-c.tl przeciw okupanto
wi. 

aaneryl:ańskiego na Nam Dinh, 
pólnocnowietnamsk:e siły obiro 
ny przeciwlotniC'2lej strąciły 4 
samol<:>ty agresoira i uszkodziły 
wiele iJnnych. 

* * • 

5 d•ni ·Ukazujący się w języku 
a:n.gielski:m dziennik „Saigon 
Post" za „przesadne infor,mo
Wa!llie o przebliegu wojny", a 
w szcz<ególl!lości o ostatnicl't 
a;ta.kach powstańcł·w na ba.ze 
a.ml'!rykańs·ką w Da Na•ng. 

• * * 
30 tys. ludzi z wiosek po- Oświadczenie 11SZ ZSRR 

tek postertmek policji w mieś 
cie Ramon Santama w odleg
łości 88 km od Santo Domin
go. W wynFlm a<taikru. poruiosło 
śmierć 2 policj:mtów, a 3 zo
stało ciężko rannych. D<> mia
siteczJk<: m:l<!;l.i się p-rzedsta.Wi
ciele ONZ. Poiwstańcy poludnlo<WowietnaJJn 

scy wezwa.Ji ludność k.raju, 
aby nie od.wied'Za.1a res,tauracji, 
kin i inmyd1 lokal'i. do kt<>rych 
uczęszczają Ame<rykainle, a ta<k-

8 Ewakuacia 35 tysięcy osób 
G Zalanych zostało 100 tys. ha ziemi 

łud<niowow.ietm1amskich doz.na
ło różnych ob-rażeń wskutek 
użycia pl:"zez wojska amery
kań•s:kie i reżimowe materia
lów chemicz,nych o silnym 
działaillhl tQksycz1nyrn w cza
sie operacji pacyfikacyjnych 
pirzeprowadz.ooych .w ub. mie 
si.ącu przeciwko pll<ftyzalTl
torn. Użycie tych srodków SP•O 
wodowało ponadto z:nis.zczenie 

Agencja TASS podaae: 
Mini~'tcirs>i.wo Spraw Za~ra

nic.znych ZSRR przekazało do 
opiubhko•wa.nia tekSlt u&tnego 
oświadc-zen,ia 211-0ŻQnego amba
sadorowi Wielikiej Brytani,i 
Hu1ll1Jph1·ey'owi '.I'revelyanowi 
w Mini'31lemtwie Spraw Zagra
n.iczrnych ZSRR 30 CZ1erwca br. 

Powódź w J u go sł a w i i ~!~Zill;;g~~i ;ybJf:.ów ryżu 

Naloty na DRW 

„R7;ąid raidz:iedti popierał i 
P<Jipiera wyis;i~ki rządu Kam
bodży 21mierzające do zapew
nie!l!ia bez'Pieczeńs<twa. neutral 
ności i ilTltegra!lności teirytori~l 
neij tego kiraju. Rząd radziec
ki o.świa<lcz;ył, że w za•sadz1e 
odnosń Slię z aipirobatą do 
kambodżań"S>kich p<rojeiktów <le 
Marac.ii i protokółu o neutral 
ności Kambodży. Popi-era on 
niezmdeninie µropozycję rz;ądu 

Wczol"'ll•l prezyde;nt Tito w 
towarzystwie przedstawicieli 
rz.ądu, w!acliz lokalnych przy
był do Nciwego Sadu, stolicy 
prowinc:ji Wojwodina, naj
bai!"dzie; dotk111Jiętej pifzez wy
lew DUillaju. Ma!'szałek Tito 
powiedział, że konsekwencje 
powodzi są takie s.ame dla 
gO<S',Pooa rki na·rodowe i. co 
skutki katastrofy, j<ika spo•t-
kała mieszkańców Skopje. Za 
powiedział on daletk·o idącą 
pomoc rządu dla terenów na
w:edOOlllych p:-.zez tegorOCZIIlą 
klę:;kę żywiołową. 
Według os.tatnich infonn·acji 

wylew wód Dunaj'Ll i Drawy . ' ~crffafjri~ 
cĄtvW11/Vlr -

Na bieżniach 
zagranicznych 

- Na międzynaro.d.owych za· 
wodach w Londynie, re-prezen
tantka Polski, I·rena Kirszen· 
stein wvrówna.ła rekord Euro· 
py w biegu na 100 jardów, uzy 
s.ku.iąc 10,6, 

- Reprezcntaltl't Pol.Ski Bogu
szewicz wyg.rai w Mińsku głów 
ny bieg na dystansie 5 tys. m 
w zawodach o Memoriał Zna· 
mieńsJdch. Boguszewicz uzysl<Ał 
cza& 13,51,4. -------·---------

Zat:łlllll>u:rzente o ct>ar.ł:l!:tel!'ze 
Zrniieruny;rn.- z ,m<:>Qiliwoscią :prze
lotnego 9;padH. '.Cemperatu-:a 
maksymailna około 17 stop.ni c. 
Wiatrv umia.rkOtWane, zach<Jd· 
nie. (rerg) 

lima 3 lipca 1965 roku Zlllar· 
ła na·m u.kocha.na Siostra 
i Ciotka 

S. t P. 

Aurelia Krgslfiska 
z d.omu SIKORSKA 

u.au<:cycielka·renclstka 

Wyprowadeenie drogich n.am 
21Wlok nastąpi we wtorek, 
<Inia 6,VII. br. o godz. 15 z 
ka.plicy cmentaTZa przy ul. 
Ogrodo-wej, o czym powiada· 
mia.ją pogr'lżeni w żałobie 

SIOSTRY, BRAT 
I RODZINA 

!Mł'm&. t !31!LUCZ 

2 DZIENNIK LODZKI or 158 

spow-0dlował ewakuaej~ 35 
tys. ludzi, za.lanych z.as.tafo 
7 tys. budynków oraz 100 
<tys. ha na1jiżymiejsz.ej ziemi 
kraju. 

„Szczyt" na kolei 
0.9ta'1mia sdbota spotęgowa

ła „s.rezyt" wyjatlldów na urlo 
py i wc:z;asy. Na dJworcacll. ko 
lejowych i PKS painował nie
bywaily tłok, który powiększa
li jesrow pesażerowle udający 
się na sobotn.io-niedzielne 
weekendy. Ponadto kolej 
wzn()'\Viła przewozy dzieci na 
kolonie. Niestety. nie wszędzie 
uda<l:o Slię UJrU•c:homić dals:ze 
doidatlk.ow·e pociągi i ;;iutobu
sy. Nasz 1JraQ11~rt cierpi bo
wiem na ohironicziny bralk ta
b=. A oto relaoaje kmespon
dentów PAP: 

Np. w Wa<rs?.Jaiwie paooi-ero
wie nairz.ekaili na brak dodatko
wych środków lokomocji. Na 
centr-alnym <lworC!U PKS przy ul, 
Żytruiej niektórzy pa<S<!żerowie 
widząc, że nie ma mowy o 
wruch-O!Tlie<n iu dodakkowych 
worow wywoły!wailti g<l'r$zące 

awantury. 
Z kdlejowego Dworca Głów

l!lego odesizly w oobOltę 4 po
cią.gi k-0a-01llijne. Natomi.ist dQa 
dor-O<!llych ;>as.aiżerów nie uda
ło sdę u<l"UdJ-OlTlić dailszych d-o
da:tAwwyoh poci<i,gów aini dale
k.ołb<:ie2Jnych, ani n•aiw.et l<ldcZQ
nycll. 

w p<Jldobnej sy'bu.atji. był 
Wrool:a'W. 

Pot ar 
w powiecie 
kutnowskim 

W robotę o gooz. 7.30 we 
'W1Si W;wga1w.a, p•ow. Kutno 
wyiłruJCJhił grofoy pażair. Przy
czyną pożaru było z<l;J>TÓ\SZe
nie ognia z pa:piEtrQSa Jn-zez 
Iginaiceigo Olozeka. Na<tych
mia<Slt w plamieniach sta.nęło 
lil budyników mie•s21k.al;nych t 
g00).'.:i1d.airozych. TyJJlro szybkiej 
tniteirwencj i 8 jednOSltek sitra
ży pori:a.rnej n.iileży zawdzię
czać, że splonęly jedynie 
2 stodoły, a na 9 budynkach 
spaliły Slię daohy. 

(57'76) 

WecHt~ donłesiień z Wietna
mu. 11 samolotów amerykań
sltich atakowa·lo w sobotę 
ikolllWoje i drogi na terytorium 
DRW. Samoloty USA rzuco
ne ro~ta1ly również do akcji 
w okoHcach Chao Reo na 
obszar7Je p>0l:<ud1T1iowego Wiet
namu. gdz;ie d05?.lło osta.tnio 
do z;aciętej bitwy między si
la!!'llli mądowym:j i party:zan
tami. 

lkamb-o<dli.Bń•sikiego zwołania 
rniędzyina:roodowej konferoocji 
w siprawie tego kraju. Jednak
że nie ws•zystkie państwa, któ
•re ucrestniczyły w konferen
cji genewsikiej w 1954 r., po-

ZKR!1Jt1 
I ZE 

• Z okazjli. 43 Międzyna.rodo
wego Dnia Spóld.ziclczości, k:tó
rv zg_odnie z przyjętą trady
c-ją obchodlZIO<Tly jest r-o.krocz
nie w pie•rwszą niedzielę li,pca, 
3 bm, O'Cl·by<ła się central.na a-ka 
demia w sali Filha.rmOJJii Na
rod01Wej w wa-:szawie. 
otwierając uTo=yste spotka

nie prezes Naczel·ncj Ra<:ly 
s;>ółdzielczej - T. Jai'1czyk po
wit.ał przybyłych gośd: człon
ka B\rura Polltycz.nego KC 
PZPR wiceiprem. E. Szy<ra, se
kretarza generalnego CK SD 
wkemarszałka Sejmu J. K. 
Wende. sekreta.rza NK ZSL -
.r. Olszyńskiego, min·istra ha<n
d•1u wewnętrznego - M. Leszia. 

Kronika-
=== wypadków 

W PiotlI"lrowie Tryb. j;;dąc 
wozem konnym Piotr Ratad
ozyik sipowodowal zideirz;enie z; 
samochodem OOOlbowym mar
ski „Skoda", po:owadzonym 
iprzez: Jerzego Jurasa. Sairno
ohód Uiległ um.:kod:wniu na 
S!Umę Hi tys. ził. 

* • • 
W Tomasrowlie Ma.z. moto-

cytldista. Jerzy Adamecki 
wiózl na tylny.tri siedzeniu 
ZldlziJSllawa DroiJdiża, który byl 
w &tonie ruetrzeźwym. Droodż 
fl)-Ociągnąil w pewnej eh.wili 
Adamedkiego za rękę i S/PO
wodował wywrócenje się mo
U:·cy<k'la. Po prz;ewie:r.ieniu do 
sz:p1i<taila DrQ!Ż<JIŻ zmool. 

• Po 84-clniowym rejsie, w 
sob-otę powirócó.ł do macieirzy
st.ego po•rtu w Cklyni „Da.T Pn
morza". V( czasie rejsu liczące
go 8 tys. mil morskich statek 
za•winął do szeregu portów 
Eu.r01py zachodniej. na Wys•py 
K<unaryj~ie o·raz - po raz 
pierwszy - na Zie1ony Przy
ladek. W rejsie uczestniczyło 
84 ucZtlliów Wyd2li.ału Nawiga
cyjnego. 

• Na oota.tnlim posled-zen.iu 
władz SARP ukonstytuo-.v.ał sic: 
no!Wy zairząd., wyibra.ny p•r:zez 
zja<Zd delegatów sto·warzysrze
:aja. 

Plrez.esem honoo:owy1m S/ 
:został nadrul m.airszałed< Po<lsk.i 
- Marian SipychaJski, któiry 
je5t z za•wodu a•rchitektem. Pre 
zesem unęd·ującym jest inż. 
He.nryk BusZlko, który pełni 
rĆ>Wlnież z urzędu funkcję prze 
wodniczącego rady stowarzy
szenia. wiceiprze<wodniczącymi za 
rządu są - inż. i111ż. Jacek 
Nowicki, Czeo»la•W Koteia i Ma
rian Suli'lmW<Sk~; sek,retarrzern 
gene<ra•lnyrn inż. Zygmunt 
Sk.rz"d~ewski. Funkcję przewod 
nicząceE(o główne.1 kom_isji re
wizyjnej powleirzono inż. Ro
manOMTi Szyimboirslkiemu. 

• MEKSYK. - CJipu'iYUkowa
ne ostatnio· sprawozdanie Ko
misji · Gospoda<rcz.ej ONZ dla 
spraw Ameryki Łacińsk•iej 
(CEPAL) wylkazuje, że pro-
dukt narodowy brutto 19 kra
jów tej strefy wyniósł w uble
gły>m il'oilm 90 miliairdów do
Jairów. 

• HELSINKI. - zespół okrę
tów Polskiej Marynarki wojen· 
nej: niis7..czycieł „Wicher'' oraz 
trało·wce „Orlik" i .,J.astrząb", 
przybyły w sobotę do Helsinek 
!!i 4-dniową wizytą oficja.Iną. 

pieraly te piropooycje 
ikambodrż.ańskiego, 

rządu 

Głód w Kongu 
Rząd Konga (LeopoldvHle) 

.ziwródł się do rządu wlo.>k~e
g.o z prośbą o pilne udziele
nie mu pomo-~y ze względu 
n.a głód panujący we wschod
nich rejonach Konga. Według 
wiadomości agencji MEN rząd 
włoski wy:;łal specjalny samo 
lot ze środkami żyWillości i le 
kami dla K.onga. 

Skazanie 
Naessensa 

Gaiston Naessens, biolog-
sarnouk, któ["y twierdził, iż 
wynalazł lekarstwo na leuke 
mię zQstał skazany na 10 mle 
sieCY więzienia z zawiesze
niem orraz grzywnę w wyso
kości tysiąca fr.inków, za wy 
danie czeków bez pokryci.a na 
sumę 100 ty.s. frnnków. 

Wec1lug doniesień agencji 
zachodnich, odldzial arllakujący 
poo.<Jt.enunek policji licz;yl 40 do 
50 ludzi. Agencje te podają, 
:W policja imberlowslka w 
mieście San Pedro de Macoir-is 
oddalonym o, około 2-0 km 
od Ramoo S~'t.c:illa aires:ztowa
la dwie os>oby w związku z 
tym at.>lkiem. 

Warszawa uzyskała 
nowe połączenie 
z Helsinkami 

W sobotę o 8 ramo z lot
nisk.a Okęcie wyst.airtorwał w 
in.augwracyjny rejs do Helsi
nek nasz samolot typu 
„VilSIO{)IU(l11". 

Lin!ia Warszawa Srlok-
holm - Helsinki ma pona<l 
1100 km dlu,gości. Tu!I"bośrni
glowe siamoloty PLL „Lot<ś 
typu „ViS>00W1t" będą kurso
wa~ na tej trasie w k<i:żd.ą 
sobotę. 

Trzesienie ziemi naA12utach 
Apa·ria<ty sejsmog•raficz:ne la 

stytutu technologii z laborato 
rium kalifornij;-kiego za.1reje
strowa!y wczc["aj o godzinie 
21 .06 GMT tr7.ę~enie ziemi o 
si.Je około 7 stop. w S'kali 
Richtera na jednej z Wy&p 
Aleuckich w pobliżu Alaski. 
Dotydhcwas nie za111otowa;no 

wtiększych strait. Trzęsienie 
to i-·-'o znacznie silniejs'Ze od 
ubiegłorocznego. 

Wyspy Hz•wajskie i zachod 
ni brzeg Stall1Ów Zjednoozo
nych zaalarmowano wczoraj 
w obawie przed nadejściem 
poteżnej faJi wyw«ołanej trzę 
sieniem 'Zliemi na Aleutach. 
Tego rodzaju system ostne
gawozy wprowadzony jest od 
1946 roiku. kiedy w<Slllr'Ząsy na 
Alasce wywol.aly olbrizymi 
przypływ na Pacyfiku, w wy 
I}lkU którego na Hawajach za 
tonęły 173 osoby. 

„Dziecinni kochankow1e" 
Przedstawienie „Dziecinnych 

kocnank<>w" w wykooaniu a.k· 
torów Teatru Polskiego w Po• 
znaniu, reżyserowane przez Mar 
ka OkolPińskiego, za.inauguro• 
wało Jl TV Festiwal Teatr6w 
DramatyC?-nych. Dobra to była 
ina.uguracja. Fernand Crommen 
ly:nck, dramaturg prawie u nas 
nie ,;nany, w którego życiorys 
wpłotło się, począwszy od sym
bo.Ji7'mu, wiele kolejnych kle· 
runków artystycznych, pokazał 
ostro zatrysowane charaktery, 
brutalne konflikty. 
„D:zie~inni koch'!-nkowie" przy 

pommaJący swoim klimatem 
„Po•koj6Vl_'ki" Geneta mogą mleć 
wśród widzów swoich wrogów, 
nie sposób jednak odnie&ć się 
do sztuki obojętnie. Autor bar• 
d7.o konsekwentlllie, na wielu 
pbszczyz.nach, przeprowadza 
swoją myśl. 

Mal'ek O·kopiński, znany ,.. 
\viel1u świetny-eh inc:;cenizac.ii, 
poprowad.,.ił przedst~'"'·ien~e n1P. 
gubią.c nic z Crommenlyncka. 

Nie było tu luk, spektakl był 
zwarty, „gęsty". Aktorzy pe>o 
znańscy wyczuli niuanse i pod• 
teksty sztuki. grali zarysowując 
swe postaci oswą kreską, kie
rując się trochę w Atr1>nę po• 
nurej groteski, nie przekraczali 
jednak granic prawdopodobień• 
st wa. 

Nie powinno być chyba za• 
strzeżeń co do telewizyjnej re
aliuicji widowiska. Spektakl zo• 
stal dobrze przeniesiony na 
mały ekran, niektóre sta.tyezne 
sytuacje ożywóał.a dobra praca 
kamerzystów. Drobne zastrzeż~ 
nia można mieć do charakte• 
ryzacji dwojg-a najmło1is.zych 
post&ci i barona Casou aie od• 
P<>wiadającej scenicznemu wie• 
kowi hohaterów. Drobne to nie
dociągnięcie. kt6re w zasadzie 
można zaliczyć do spraw tech• 
nicznycłt, przeszkadzało tro-::hę 
w odbio-rze sztuki i osłabiał<> 
efekt scen. w których postaci 
te występowały. 

J., KATARASINSKl 
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Sezon wędkarski trwa. 28fl tys. zapaleńców rybo· 
łówstwa, zruszonych w Polskim Związku Wę1lkar· 
skim. to zaledwie cześó amatorów dreszczyka z w<;d· 
ką. Dreszczyk, to naturalnie oczeldwanie na taaaką, 

rybę! 

Dzieła sziuki 
w domach lowurowych 
Klienci w amerykańskich do· 

mach towarowych po zalatwie· 
niu zakupów w działach galan· 
ten':JllYch czy odzieżowych o· 
buw~ lub nabiatu, mogą teraz 
równi~ szybko zaspokoić swe 
potrzeoy estetyczne: oferuje się 
im obrazy, rzeźby, litografie 
czy sztychy, jak to powiadają 
- do WYboru i do koloru. 

Wyro.by te reklamuje się, 
rzec~ Jasna, jako „oryginałyu 
z ł~1sz~anii, Holandii i Anglii, 
choc, ;;ak tlumaczyl jeden z 
w!aś~icjeli domów tow!lrowych 
w Los Ani:eles, „jedyną orygi· 
nalną h:h cechą jest to~ że są 
.ręcznie. robione". 

'.['o, ze naiwni nabywają za 
300 dolarów „oryginalnego" De· 
gasa, by w domu przekonać 
się, ~~ są w posi:ldaniu tylko 
zręc:mej re.prodult,cj; - to wi
na. samycJ:i ~aiwnych, jak wszę· 
dz1e na sw1ecie, 

znany koncern handlowy 
Sears, Roebuck i s·ka ma po· 
ważne obroty dzieła.mi sztuki: 
od 1962 roku za.kupił 39 tys. 
dziel,. spr:i:edal - 21 tys„ zdo· 
b3:w.aJąc tym _samym pierwsze 
nueJsce na świecie jako sprze• 

dawca dzieł sztuki (pod wzglę· 
dcm ilościowym, natura1nie). 

Z nie mniejszym rozn1achem 
prowaclzi handel dziełami szttl· 
ki inny znany konce·rn handlo• 
wy - Woolworth, który „ma• 
sę kiczów - jak pisał krytyk 
„Ne\v York Times", John 
Canaday - ozdabia kilkoma 
clzielami znanych malarzy. Gcly 
klienci skarża się na wygóro· 
\V.'.lne ceny kiczów, sprzecla,vcy 
tłun1aczą im to wysokimi kosz„ 
tami ra1n". 

Handel dziełami sztuki w do· 
mach towarowych jest stosun· 
kowo nowy, sprzedawcy n.ie 
przygotowani. Pewien sprzeclaw 
ca w 'jerlnym z tysięcy sl<lepów 
Searsa tlnmaczył się: „50 lat 
temu rozpocząlem pracę w 
dziale maszyn do rozsiewania 
nawozów, a teraz robi(l w s:z;tu 
ce". 

Dyrektorzy supersamów stwler 
dzają wprawdzie, że w porów· 
naniu z innymi działami obro· 
ty wyrobami sz.tuki nie si\ jesz· 
cze rentowne, ale „podnoszą 
J>rcstiż sklepu" i zwiększają 
frekwencję. 

Krystyna Wiśniewska 
z tworich rq,k 
nie oglqda s·ię przejrzystych wiosen 

jak gdyby z uśmiechu 
pr~ez wieibki pl<u:z 

l wiatr 
o fi,rżących wlosax:h 
nie za.sypia w mocUitwie 

nie obieicuje>sz mi ni:a 
za cale żyici11 

kiedy plonq serca kwiatów 

z '1"(!!1e 
ty!ko prz.eipaśc.!e ??JOcy 
powtarzc;jq, moje iimi·ę 

cichym g'tosem iZJmęczem.ia 

5. 4. 1965 
~ 1f 'f 

Henryk Hartenberg 
Mówilaś 
Ze dzień jest otwa1'tą powieiką 
Z wi.erzibami ina ob1'u!Żach horyzontu 

MóWi.wś 
Ze słona fes<t kro,pra 
Która na wa1'gi Ci spad1,a 

MówiM.ś 
Ze plynę w w~bni.jącyoh glębi.ach snu 

MówU,a,ś 
O ipamięct 
Trwalej ja1k cisza z wierzbami 11a obrze:żach 

A p1·z.ecie~ 
Czas we mnie trwa 
Czas mnie pomnaża. 
Czas ze mnie u.pływa 

PEWIEN ZIĘC PRAGNĄt. FUNDNĄC TESCIOWEJ PRIMAAPRILISOWY KON
TERFEKT, NA KTORYM ONA?: FIGURUJE Z DLUGJM JĘZOREM, PRZYPIĘ

TYM SZPILil:Ą DO OBFITEGO GORSU. 
TAKICH KART HYLO PRZED WOJNĄ ZATR7J<;SIENIE NA KAŻDYM BAZA

RZE. DZIS NIE WIADOMO GDZIE ICH SZUKAC. PRODUCENTOW SPRZE
DAWC(>W · ANI SLADU, CHODZĄ SLUCHY, ŻE „WLADZE" ZABROl\ILY 
OSMIESZAC SWJĘT,\ POSTAC MAMUSI, NIEZASTĄPIONEJ OPIEKUNKI DOMO
WEGO OGNISKA Z LAT SZF.SCDZIESIĄTYCH NASZEGO WIEKU, 

Zięć więc pocztówki nie ku
pil, ale nie zrezygnował z 
portretu. Zwróci! starania w 
poważniejszym kierunku, J}ro
sząc, by ~o poinformowano -
a przy okazji innych zięciów 
i synowe - co sądzi socjolo
gia o st-0sunkach między ro
dzicami i ich zamężnymi 
dziećmi. 

GDY MALŻERSTWO 
KORCZY SIĘ„. 

Zacznijmy od końca, czyli 
od rozwodu. Na 1.295 zbada· 
nych wyroków, tylko 120 razy 
wymieniono - jako je<lną z 
dalsa;ych przyczyn rozbicia 
małżeństwa - złe stoSIU.nki z 
teściami. 

Podk"eślamy: przewód sądo 
wy ust<::HJ, że były to przy- ' 
czyny dodatkowe, ujawnione 
dopieTO w tra.kcie S'ZCzegAło
wych zeznań, jak gdyby wylo
wiane z dna wielkiej s5ed, 
którą wypełniają zdrady, bój
k1, pijackie awantmy, katowa 
nie dzieci i zidzicze.nie seksiual 
ne. Wniosek: teściowie, nawet 
zamieszkali z młodymi, nie 
rujnują małżeństwa - przy
najmniej w tej mierze, jaką 
przykłada sąd, gdy- orzeka o 
rozwodzie. 

A w jakiej mierze przyczy
niają się do tego, by potom
stwo wstępowalo w związek 
malżeńsiki? 

„.I ZANIM SIĘ ZACZYNA 

Z badań ankietowych, w 
których blisko dwa i ćWierć 
tysiąca młodych malżeństw wy 
pełniło kwestionariusze - bro
szury liczące 80 pytal'1, dowie
dzieliśmy się, że rodzice !at
w;ej przystają na projekty 
ma !żeńskie córek niż synow. 
Może dlatego, że pokutuje w 
narodzie mit niesiz.częśliwej, 
śmiesznej starej panny? że 
p.rzez kilkanaście lat alarmo
wano o nadwyżce kobiet (obec
nie jest iuż odwrotnie - w 
rocznikach poniżej 24 lat, prze 
wa.gę mają mężczyźni). że sa
me dziewczęta bardziej się 
palą do hymenu niż chłopcy? 

Tak c:z.y inacze~ rodzice 
chętniej się godzą na zięciów 
i to ma konsekwencje socjal
ne. Jeśli projektowane malżeń 
stwo córki zmienia jej przy
należność spoleozpą „w dól", 
tj. gdy dziewcz;ę z rodziny 
inteligenckiej wychodzi za ro
botnika, lub z rodziny rob-Ot
niczej za chłopa - łatwiej 
uzyS\kuje ajlil'obatę rodziców, 
niż kiedy podobny „me
zalians" pragnie papelnić syn. 
Wobec przyszłej synowej, wy 
magania są większe, córkę wy 

daje się za mąż lżejszą rącz
ką. 

DALEJ N A GARNUSZKU 

Po ślubie, co trzecie mlode 
małżeństwo miesizka razem ze 
starymi, częściej z rodzicami 
żony, rzadziej męża. częściej 
w rodzinach robotniczych. rza
dziej w inteligenckich. Około 
60 proc. córelt, przy zawiera
niu małżeństwa, otrzymuje po 
moc mate-rialną , rodzaj daw
nego posagu czy wyprnwy, 
trzem córkom na cztery rodr.i
ce urządzajĄ weselne przyję
cie. A ponieważ bez pomo
cy i przyjęcia się nie obej
dzie, tam gdzie nie śpieszą z 
jednym i drugim rodzice pan· 
ny mło,dej, zastępują ich ro
dzice pana mlodego - z do
kładnością do jednego pro
centu wsizystkich badanych 
przypadków. 

Po wese·lu J}omoc trwa w 
tym samym układzie. 43 proc. 
młodych malżeństw korzysta 
ze świadczeń materialnych i 
usług domowych ze strony ro
dziców żony, 29 J>roc. wspo
magają rodzice męża. W co 
trzecim małżeństwie dziadko
wie wychowują k-0lejno wszy· 
sbkie małe wnuki. 

SERCE CZY ROZSĄDEK? 

Chętnie dOWie>dzielibyśmy się 

czegoś o bezi.nte(I'esownycll 
związkach uczuciowych mię
dzy mlodymj, którzy po ślu
bie opuścili rodzinne gniazdo; 
a rodzicami. którzy w nim zo
stali. Uczestnicy ankiety na
pisali wprawdzie. że rodziców 
widują często (57 proc. częś
ciej niż raz na miooąc). nie 
wiadomo iednak co się za tym 
kryje. Może „przechowalnia'' 
dla dzieci. gdy rrrlod.zi malżon 
kowie chcą swobodnie posza
leć? Może bielizna do upra
nia, garderoba do reperacji? 

Podobno młocl:zi chętnie k~ 
rzystają ,z rad doświadczo
nych rodziców - pod warun
kiem. że czynią to na odleg
łość, nie mieszkając pod jed· 
nym dachem. We wspólnym 
domu rady często przechodzą 
w konflikty - zresztą, wia
domo o tym bez ankiet i pro 
cesów rozwodo\vych. 

• * 
Socjologiczny obrarz stosun,; 

ków na osi rodzice - zamęż
ne dzieci jest więc pogodny.,; 
w oczach dzieci. Rodzice go
dzą się na ślub. dają posag; 
urządzają wesele, pomagają 
materialnie młodemu malżeń~ 
stwu, wychowują mu d'zieci1 
udziela.ją zbawiennych rad. 
I tylko w 120 wypadkach na 
1.295 w gęstwinie wzajem
nych preten.&ji rozwo,dowych 
natrafiono i na tę, że w ja
kiejś mierze rodzice przylożyli 
rękę do rozk!l.adu malżeństwa, 

„.Gdyby jeszcze ten słoneci: 
ny portrecik nie był tak jed· 
nostronny, gdyby socjologo
wie zapytali rodziców, co są
dzą o stosunkach z zamężny· 
mi dziećmi!„, 

IRENA FRĄCKOWIAK 

Mieszunkn 
lirmowu 

Kaidy cży·ta 
• • 1nacze1 

LUKSUS DLA PSOW, 

4S·le.tnia księżnicz.ka Ashraf, 
bliźniacza siostra szacha Iranu, 
zakupiła za 600 dola.rów 2 miej
sca I klasy, w samolocie le<:ą· 
cym z Paryża do Teheranu. 
Miejsca te przeznaczone byty 
tlla 7 psów i jedne~o kota 
ksi ężuiczki. 

, . 
mow1 Antoni Romanowski ·------

BB NR' 

Pierwszy mąt Brigitte Bardot 
reżyser Roger Vadim dokonał 
ostatnio swego kolejnego od· 
krycia. Jest nim 19-letuia Ka• 
lifornijka z pochodzenia, Pitii· 
Jys Mayor, Poprzednie odkry
cia Vadima to BB, Anita Strov• 
berg, i Jane Fonda. Dutych· 1 
czasO"'Y porządek postł)powania 
va.dima jest znany: odkrywa, 
formuje na podobieństwo BB, 
daje światową stawę, żeni slę, a 
następnie rozwodzi. On sam po· 
wiedział, że glówna rolę w je
go filmie może gr~ć tylko ko· 
bieta, którą kocha. Minto więc, 
że Phillys Mayor została .inż 
odkryta, będzie musiała jesz
cze poczekać. Vadim kocha na 
razie swą obecną żonę Jane Fon
da i kręci z nią swój nainow· 
szy film. 

Od 20 lat, codziennie, spotkać można Antoniego 
Romanowskiego w Bibliotece Uniwersyteckiej. Pełni 
dyżury w czytelni głównej, Informując przybyłych, 
gdzie jaką książkę mogą znaleźć („tuta.i, proszę pa· 
ni, jest wieczne szukanie"), 

Życie nie szczęd:tiło mu wędrówek f tułaczki. Od 
dziecka los rzucał go z miasta do miasta, zabiera.iąc 
stopniowo na,jbliższych. Kampania wrzesruowa J 939 
zakończyła się niewolą i pobytem w stalagu aż do 
wyzwolenia. Jalt tra.tit do naszego miasta? 

SALVADOBoE DALI l BIBLIA 

Hiszpański malarz surreall· 
Stycznv Salvadore Dali otrzymał 
od Watykanu zamówienie na 
Wykonanie 150 ilustracji do przy 
Powieści biblijnych. Ori:an Wa· 
tYkanu „osse-rvatore Romano" 
Wyraża nadzieję, że Dali wy
kona swe dzieło sumiennie, 
gdyż do tematów religijnych 
P<>_dchodzi z wielką pokorą. Bi· 
bila Dali ukaże się jako trzy· 
częściowe wydawnictwo 

CORY KORYNTU NA 
PIĘTRZE 

OS MYM 

- W obozie byli ze mną 
lodzi::mie. Kiedy wojna skoń
czyła sd(l i trzeba było zd~y
cliować o p<rzyszlości, nama
wiali mnie: jedź z nami, 
Łódź, to miasto biednych. 
znajdziesrz; tam pracę i przy
jaciół. Więc pojoohałem. Po
sz,częścik> mi się. Zawsze 
bardzo kochałem książki i 
dos.t<::lem pracę właśnie w 
Bibllot.ece Uniwersytecitiei. 
Początkowo w tym starym 
gmachu, na Składowej. Tutaj, 
w nowym budyruku, pracuje 
się lul;:su.sowo, t.am nosiło się 
k'siążki na plecach, ale i tak 
nikt nie narzekat. 

- Caly dZlień spędza pan 
wśród ks·i~żek po to, by inni 
m()gli spokojnie czytać. O/,y 
sam ma pan cz,as na lekturę? 

- Czytam nawet dość d~1-
żo, a już sipecja.lnie biogra
fie. Bo proszę pani, co ci.lo.. 

Senat Hamburga zatwierdził od ur0 ,;zenia s7,pecily go odsta· 
plan „budownictwa mieszkanio· jące uszy i zajęcza warga. Gdy 
Wego" w słynnej hamburskiej pewnego dnia jeden z Jrnlegów 
dzielnicy St. Pauli. Projektuje się no kilku kieliszkach zaczął wy. 
tam budowę sześciopiętrowych śmicwać się z jego defektów. 
domów, gdzie każda z cór n:o• chlop:ik 7,astrzelil go. 
ryntu posiacla' będzie luksuso• Poclc7,as pobytu w więzieniu, je
wv apartament z łaz.ienką i małą den z lelcany doraclził więźniowi, 
kt~c~1~11ką, a także z telefoni:m. aby poddał się operacji plastycz· 

Y sz skalkulowano odp-0'."1ed· nej. Operacja całkowicie zmieniła 
nlo. d_o zarobków. Prost~tutk1 PD· jego powierzchowność, Wkrótc<1 
WyzeJ 50 lat korzysta.c bęclą z p<1tem opuścił mury Sing Sing i 
~~~yfy ulgowej .--:. P?ruewat WP.• od tej chwn: nie popełnił żadne· 

ig ~l.any_ch J?oh.~J1 111e mogą onP. go przestęps~wa. 
7.atob1c w1ęceJ mz 10 marei< dzlen 
nie. Damy będące „w pelnej kon• Wielu amer~kanski~h lekarzy 
dycji" muszą płacić wyższe ko· ~oszlo do wmosk!t, 'fe defekty 
morne. fizyczne mogą stac się przyczy· 

wiek to inny, nawet tak jak 
si~ obseTwuje na co dzień. 
Bardzo i'l1te<resują mnie lu~izie, 
ich ohai!'a<ktery i losy, chyba 
dla tegio tak lubię książki bio
graficzne. 

- Tu. w czytelni, gdzie 
Przewijają się dziesiiąlki lu
dzi dz.iennie, ma pan też chy
ba pole d() obserwacji? 

- O t.ak, ruch tu jak w 
domu towarowym. Czasem 
przewinie się do 40-0 osób 
dziennie. Przychodzą i s'.arsi 
i mlodsi, najwięcej oczywiści"! 
studentów. z.ctawałohy się, Żlil 

w czytelni to j~ wszyscy 
jednakowi, siedzą, czytają - · 
i koniec. A tymczasem każdy 
zachowuje się in;oczej. ·Jedni 
czytaią w skupi·eniu i świata 
dokola siebie nie widzą, nic 

stykulują jakby komuś co4 
wyjaśniali, jeszcze inni śmiG
ją się do siebie. Są i tacy, 
którzy · przy lekturze.„ zasy
piają. 

- A młodzież? 
- Mlodzi, jak to mlodzl~ 

Zawsze ~ię śpieszą, czasem 
trochę rozlll'zepa[li, chcieliby 
dużo wiedzy zdobyć w krót· 
kim czasie. A potem wyrasta
ją m; poważnych ludzi, praw• 
ników, lekarzy. Niekt.órz.y, 
choć pokończyli dawno studia 
1 mają poważne stanowiska, 
wciąż tu jeszcze przychodzą, 
czytają. uczą się .. Przyjemnie 
ich sipotkać, jak starych zna
jomych. 

- Jak pa.n myśli, czemu 
niektórzy tak chętnie prLy• 
chodzą do biblioteki? 

- Przede wszystkim dl.;te
go, że mają na miejscu peł
ny wybór wydawnictw <Jau
kowych które są im potrzeb· 
ne. encyklopedii, sl-0'\vników, 
opracowań itd. Nasz PO<l· 
ręczny księgozbiór sięga 20 
1ys. tomów. Poza 1ym znaj
dują ta spokój i ciszę, nie
:?Jbęclną dla skupienia się i 
intensywnej pracy. 

I wreszcie - jak wywiad, 
to wywiad. Pytam mojel(o 
rozmówcę o hobby. Uśmiech~ 
się zawstydzony. aż wreszcie 
przyzn~je: pisze wiersze. 
Nie żeby do druku. czy dla 
sławy. Po prostu ot tak. dla 
siebie. dla własnej przyjem
nosci. Po śmierci prezydenta 
Kennedy'ego nap1sal, pod 
wpływem wzntM'..enia wiersz, 
który wys.lal do wdowy po 
zamordowanym. Wkrótce po
tem oh'zymał od niej podz:ę
kowani·e. Przechawuje je 
wśród swych pamiątek. 

Czegóż, na zakończenie roz
mowy, życzyć można człowie
kowi, wykonuj<1cemu z odda
niem swą codzienną. na pozór 
nieefektowną pracG. ktćira 
wypełnia mu życie? Chvba 
przede wszystkim sympati"i J 
wdzięcznośc-i ludzi, z który
mi styka się na co dz:ień i 
których tak lubi. 

Rozmawiała: 

ną przestępstwa i należy usu· 
~ .ODA A PRZESTĘPCZOSC wać ,1e, aby umożliwić więźniom 

powrót do normalnego życia. Na· 
Więzień nr 1083 z nowojorskie· czclnir lekarz więzienia w Sing 

go więzienia Sing Sing dostał s.ię Sin. g. stosuje ta.ro · .lnż na wielką I 
za kratki ~ powodu kompleksu.:. ~,ką.tę 0<,perację plastyczne, 6 nie słys.z.ą, Inni czytając g~- T. WOJC!ECHOWSI<A 
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Artykuł wstępny 
klu pod kopułą cyrku, 
st.racil panowanie nad 
kier<>wnicą i spadł na. 
publiczność. OkaMło się, 
że Gosza jest uczulony 
na dym papierosowy, a 
w stambulskim cyrky 
wolno palić. 

SAVOIR VIVRE 

Dziś, zamiast długiego 
wykładu, zacytujemy 
krótki przykład kurtua
zji, z jaką traktuje się 

we Florencji (Włochy) 
kobiety o rubensowskich 
kształtach. W jednym z 
tamtejszych salonów pięk 
11ości znajduje się waga, 
która przyjmując ciężar 
powyżej 65 kg, 7.apala 
światełk<> z napisem: "z 
wyraz.am.i ż:alu''. 

PRZEGLĄD PRASY 
.,POLITYKA": Pan 

Alojzy Wąsik z Wi'l"ka 
wdrapał się na drzewo, 
by narwać bzu. W tym 

Organik •t•caletar 
I oc1 olae • &ł..._ 
oagod~ l hullot'1I -Be4 .•.-•lHRO /. e --------

momencie podłożyła mn 
się świnia. która space-
rowała p<>d. drzewem. 
Pan Wą.sik spadł z 
drzewa wprost na wa·r• 
chlaka, który doz.nawszy 
zł.~rnania kręgosłupa, 
zmarł na miejscu. Nie 
jest to jedyna w P<>l· 
sce świnia z przetrąco
nym kręgosłupem, która 
pośmierł!llie znalazła się 
wśród kwiecia. 

„ECHO KRAKOWA" 
(fragment Skargi do są-

du)1 „.Jan N. powłedzlal 
do mnie - chodź Zośkł 
na spacer do laau, a Po 

tem będę ci placu all· 
menty. ObraźUwy sens 
tych słów zrozumiałam 
dopiero po pół roku''. 
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Kopcia 
czy Kopecia? 

W liście p, Stanista.wa DyCb, 
ty powraca sprawa, która czę
st.o budz; wątpliwości: jak od 
mieniać nazwiska męski.I' łYl}Ju 
„Stępień", Czytelnik Pisze: 
„Pracujemy z kolegą o nazwis
ku Kopeć. Uprzejmie prOSimy 
o wyjaśnienie, jak należy mó
wić poprawnie: „czy mogę -wy 
słać samochoo ~o kolegę Ko
pecia?" czy też ;,Czy mogę Wy 
siać samochód p0 kole~ę Koip
cia?". 

Pragniemy d.ziś przy.pomnieć, że zaczql de 
lilpiec i polowa roku 1965 już nami przelecwia. 
A podobno druga poiowa każdego okresu je.rl 
zawsze k-rótsza oo pierwszej i .~zybci.ej mija. 
Należałoby więc zrobić remanent wszystkich 
projektów, których realizację zapla7l011XJ;ltśmy 
na bieżący rok i przystq.pić do ich realiza
cji. Bo jak tmk pomyśleć, to rzeczywiście ma
my przed sobą jeszcze tyUw jeden miesiq.c 
url.O'pu, jeden miesiąc zastępo•wania kolegi, 
który po nas pó jdzie na urlop, mie.siq.c me
Lancholii z powodu lwń.cz.q,cego si.ę iata, 'nie
siąc przygotowań do jesieni, miesi.ąc ~trnchu 
przed zirnq. i miesiqc zimy połą:.czony z przy
gotowaniami do świ4t. A potem to ruz na
sze proJekty poślizgUJ.m przejdq na nas•tępny 
rok. Więc my, p6ki czas, ostrZl!'{Janny. 

~;;:~~=~----~---------~-,~-----'; 

KOBIETA l=Jtd<1Dki 1 

Nazwisllw Pań~kie(10 koległ. 
odmienia się nastepu.Jqco. 
Mian-O<Wni!k Mo? co? Kopeć; 
Dopełniacz kogo? czego? Koi>
cia; Celowni:k kom-u czemu? 
Kopciowi; Biernik kogo? co? 
Kopcia; Narzędnik ki.m cz:ym? 
Kopciem; Miejscownik o hm? 
o czym? o Kopciu: Wołacz 
K0<pciut A wi~c pawiemu: 
;,Czy m-Oge wysiać samochód 
po kolegę Kopcia". 

Podobnie odlmieniajq się 
nazwi.ska takie, ja•k KWiiicień 
(K1vietnda, nie: Kwiecieni<l); 
Malec (Malca, nie: Mali>ca); 
Dttoolc (Dudlca; nie: Dudek.al; 
Janek (Janlca, nie: Janek.a); 
Witek (Witka; nie: Wite/ca). 
W odmianie nie różnią .fi.e 
wiec one od odpowiednich 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Moralność a długość 
szortów - .oto problem, 
który rozstrzygnąć mu• 
sial niedawno sąd no• 
wojorski. Otóż w parku 
miejskim zatrzymana zo 
stała Z6·letnia modelka i 
sex-bomba Patricia Mor• 
gan, która, zdaniem poli· 
cjanta po ja wiła się tam 
w zbYt krótkich szor
tach i obra:iila mora!• 
ncść. Sex-bomba stanęła 
przed sądem i wyraziła 
gotowość zademonst~o
v.·ania przed wysoką in· 
stancją długości swych 
szortów. Sąd polecił jej 
zrobić to na osobności 
i orzekł, że długość ta 

· 1.aspokaja całkowicie no 
wojorskie poczucie mo• 
ralności. Prawo stanu 
Nowy Jork jako moral
ną określa długość szor• 
tów, kończących się w 
punkcie środkowym mię 

dzy biodre•m, a kolanem. 
Policja.nt jednak twier· 
dził z uporem, że 
sex-bomba miała wmv
CMS sz<>rty podwinięte 
do gra.nic ].\ieprzyzwoito• 
ści. 

WIADOMO$C Z KRAJU 

W Olsztynie, w cen· 
trum miasta w obrębie 
parku u stóp zabytkowe 
g0 zamku, który odwie· 
dzają liczni turyści. ktoś 
założył sobie pastwisko 
owiec. Prze<l kilku Iaty 
władze miasta zabroniły 
hodowli trzody, bydła, a 
nawet drobiu w centrum 
miast.a, głównie 'Ze wzg!~ 
dów sanitarnych. Jeśli 
jednak uwzględnimy fakt 
że past.wisko owiec zało· 
:7.one zostało na posesji 
wojewódzkiej Sto.f.ii Sa· 
nitatno „ l~pi<!~;.niolog!
cznej, to dopiero oceni· 
my dobrą wolę i troskę 
cwlaściciela stada. Za· 
w.szeć pod okiem Stacji 
San-Epid, łatwiej będzie · 
za.chować higienę owlec. 

KĄCIK MAŁŻEŃSKI 

Milicjanci, wychodzący 
z gmachu Komendy Mia 
sta, natknęli się na le• 
żącego nieopO'(lal i chra• 
piącego głośno męuzyz• 

nę. Okazało się, ~e to 
p~n Józef R. Poprzed• 
mego dnia uświadomił 
on sobie, że wy pił z.a 
wiele i z obawy przed 
żona. skierował swe kro 

ki do a.resztu, pod opie
kę miUcji. Nie zdązył 
je<lnak dojść i zasnął u 
bram azylu. 

WIADOMO$C 
KYNOLOGICZNA 

Psy paryskie nie <>ha• 
wiają się wyjazdu svyych 
właścicieli na urlop, Bo 
gaci paryżanie mogą bo 
wiem oddawać swych 
pupilów na przechowanie 
do hotelu pana Lesourd. 
Oplata za dobę wynosi 
tam ll>-16 franków (ho· 
tele dla ludzi pobierają 
za d<>bę 8 fr.), ale za 
to każdy pies ma wła· 
sny wybieg z własnym 
drzewkiem! 

KĄCIK KRYMINALNY 

Argentyńska policja 
W]ladła na trop zorgani· 
zowanej szajki kieszon• 
kowców. Mają oni szefa, 
se1<retarkę, i ustnie prze 
kazywany statut. A także 
fundusz, pochodzący ze 
gkładek, na kształcenie 
młodego narybku, a<lwo 
katów i zapomogi rodzin 
ne w raz.ie areszto-wania 
<'złonka s2ajki. co mie· 
siąc odbywają zebrania 
Informacyjno • szkolenlo· 
we. Nie prowadzą nato• 
n1iast ewidencji człon
ków i księgowości. Dla· 
tego policja nie może 
im niczego udowodnić. 

WIADOMOSC 
NIKOTYNOWA 

Zawsze twierdziliśmy; 
że pa.lenie papierosów 
.iest szkodliwe. Pneko
naJj się o tym na wła• 

snej skórze mieszkańcy 
St.ambułu, którzy oglą· 
dali występy cyrku ra• 
dzieckiego. W pewnym 
momencie niedźwiedź Go 
s?.a„ jll'Mżący na motoeY 

a. 
MILO SC 

• 

W szystko, co nifej, przeznaczone jest 
wyłącznie dla kobiet, pocl).odzi jed· 
nak spod pióra mężczyzny. Tym 

bardziej godne jest przemyślenia. Oto 
błędy, jakie popełniają kobiety w miloś 
ci - zdaniem mężczyzny. 

życzeniem każdej kobiety jest, aby 
jak najdłużej utrzymać przy sobie k~
chanego mężczyznę i jego uczucia. Kaz
da też kobieta jest przclrnnana, że ro
bi w tym celu wszystko, co może ..• Jes~ 
to zrozumiale, gdyż kobiety są w m1łosc1 
zawodowcami, mężczytnl zaś dyletanta.mi. 
Nieliczni mężczytni, którzy znali się na 
miłości (np. Casanova) byli okazami znil'.'
wieścienia. Im bardziej męski jest męz
czyzna, tym mniej zna się na miłości. 

Ale kochające kobiety popełniają mnós 
two błędów. Oto cztery zasadnicze. 

Po pierwsze - większość kobiet ma 
tendencje do przerabiania obiektu swych 
uczuć. Wręcz paradoksalne: pokocha 
lenia - chce z niego zrobić tytana pra
cy, pokocha lek.kod ucha-chce go przero
bić na wzór powagi i rozsądku. Tym
czasem jest to zupełnie beznadziejne. 
Mężczyźni nie dają się zmienić. Oni ko
chają swój clrnral<ter. Im gorszy, tym 
bardziej są do niego przywiązani. I ra
czej zrezygnują z dobrej kobiety niż z 

j najgorszych nawet cech swego charakteru .. 
i Po drugie - kobiety zawsze na pierw-

~ 
szym miejscu stawiają miłość. I nie mo
gą zrozumieć, że mężczyzn interesują 
także inne sprawy. Chęć posiadania uko~ 
chanego mężczyzny nie ma granic, chęc 

ł posiadania ukochanej kobiety jest ogra
j niczona. Mężczyzna nie może być niczy-
ją wy'łączną własnością.. Dla nieg_o. mi

ł !ość - to ożywcza kąpiel. Ale jesh za
nurzy się w niej z głową - utonie. 

Po trzecie Od wieków pokutuje 
przekonanie, że kobiety są próżne. W 
rzeczywistości mężczyźni są stokroć 
próżniejsi. Próżność kobiety ma podłoże 
natury zewnętrznej, mężczyzny - natu
ry psychicznej. Próżności męskiej wciąż 
trzeba schlebiać. I to w sposób prze· 
biegły. Bokserowi np. mówić, że kocha 
się jego intelekt, a intelektualiście, że 
najwspanialsze są jego bicepsy. 

Po czwarte - mato kobiet zna sposób 
długoletniego zainteresowania swoją oso
bą. Jest banałem, że kobieta powinna 
być tajemnicza. Ale jest w tym, jak w 
każdym banale, trochę prawdy. Jeszcze 
w dniu srebrnego wesela żona powinna 
umieć zaskoczyć swego męża. Umie
jętność balansowania między lrnprysem, 
a niespodzianką, między wiernością, a 
buclzenłem pOdejrz.liwości, między stałoś
cią w sprawach poważnych, a zmiennoś
cią w drobnych - Jest atutem kobiety, 
który pozwala jej utrzymać mężczyznę 
przy sobie długie lata. 

SLUP SOLJ 

Gdy widzę 'taC;nego kot.a; 
Zmienii.aim .sie w ~ Lot-a. 

NOBLESSE OBLIGE 

MuS'irmy być W'!fbred-ni 
Nawe-t w wyboru lmroni. 

CALA BAJKA 

Królewlcz grzebią.c to pop!.ele 
Znalazł K~us"'ka pantofef,ek,. 

ZYCIE 
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Zaileoń<:zy .się krak.sq.. 

Uśm1echn11 $/(q 

- .Jest pa.n osta.tnim mę:7,
czy'llllą, za którego wyjdę za, 
mąż. 

- Dobrze, to Ja t>OO'JlekMD.„ 

MVzyCY 

W oowo wybudowa1nym ko§
ciel.e mo·11;towano na w~ży 
dzwon. W tym cza;sie prze
chodzUi przez pLac k.ościelny 
dwaj mttZycy. Nagle lina zer
wała ~ i dzwon· ze strasz./i
W1Jm halaseim wdeirzył o zie
mie. 

- Co to bylo? zapytał 
jeden z wys<trMzonych mou
zy.ków. 

-,,,Ja my!Pie, t.e to by&> 
1,fts" - odpowiedział .drugi. Bez silów ••• 

rzeczownvków pos.polftych 
zdrobniałych imi.o'll. 

Ogólna zasada: nazwis1<a 
poiskie dwus11labowe Lu.b kil
kttsylabowe, za,lwń.czone 10 
mianowniku spólgloskq, po
przedzo114 samogl;oskq „e", e>d
mieniaJją się w ten sposób; że 
;,e" W1}'P(Lda we wszl/lStk'.ch 
dalszych przypadkach. 

Podczas ostatniego WykiJou 
Pokofu dobrze !!!Pisywał s-te 
mlod11 Teolarz Kegel. W zwiq,z
ku z osj,q,onieciami niazun.iok.o 
Jeoo często zniajdowaw ~ na 
US•tach sprawozdawców radio
wych i na łamach pras11. 
I łatwo zawważyć można bu
ło wahania: dobre miejace 
Kegela - slusze!iśmy częściej; 
niź: „cza.s Kegla WJrnosi„.". 

Pochodzenie ==wislva , Ke
gel" nie je>St polslcie, cool tak 
ja•k na.zwi,Slk-o Kapeć, lw~z11 
si.ę Si1JÓlgl;os./c.q, którą poprze
dza ,.,e". Jale z ta•kiimi nazwi
skami postępujemy? zatrzu
maj1ny s·ię na chwUę przu 
innym, podobnym, wszystlcim 
znanym nazwislcu: Wedel. 
Mówi.my: „Wyroby Wed-la zna 
ne b!fłl/ już przed WOJ114 za 
granką"; „Najbardziej lubi.e 
wedlow~kie czekol.a4ki"; „We
<tlowi zawdzięczały na.~ze .ęlo
dycze śiviatowy rozglos w 20-
lectu międzywojennym". Nikt 
chyba nie powie: „ Wvroln1 
Wedela", ;,wedelowskie cre
koladJki" i „Wedelowi". Tak. 
SMno jak Wedel odmienia sie 
n.a;,wi.s•ko kolarza K e g l 4 i 
inne na.zwis•ka pochodzenia 
obcego, noszone przez Pola
ków, a nawet nazwi-.ska ctUlzo
ziemców, „Jeśli majq jtld Detv
ną tradycję na gruncie t>Ol• 
skinn" •) np. Hegel, Heq/.a; 
Lu.~. l.iutra. Zastrzeżenie 
umie>Szczone w cudzysłowie 
jest ważne, zwróćmy bowiem 
uwa.gę, że mówimy o ulicv 
WorceUa t o a;t;J.asie Romera. 
Nie wszystik,ie O'bce nazwiska 
Polaków podlegają zasadzie; 
której poświęciwm dzi.ęiejszy 
;,Kącik". H. BODALSKA 

•) „PoradnOc, gra.matyczny" 
Gaertnera, Passend0trfera i Ko

,cha1\skiego. 
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- Mówiłeś, że ci się :zidawa:lo, że słysza;łe4 
jakiś ruch w mieszkaniu. 

- Musialo mi się tylko :zid.awać, bo ntle b;v
:to nikogo oprócz pani KOIŚCielnej. 

S2rneoki przeprowadzał nie kończące 9łę 
ro~n:awy z ludźmi, kt6rzy mogli ooś pow]e
.i;lz1e:;. ~ Leokadii Kościelnej , którzy znali ją 
osob1scie lUJb tylko z widzenia. Wsz~ 
mnlej więcej mówili to samo, że miła. 2.e 
dobra, że cicha, że wielka przyjaciółka zwi~ 
rząt. N i'kt nie mówit o cechach ujemnych, 
które moglY'bY ewontu2lnie być i:rrzyczyną ja
kiegoś antag<l'nizmu. Młoda lek:.alflka. Ew9> 
Ko.rt.owska, powiedziała wprost: 

- Wiem dosikona.le o oo panu chod~, pa
nie kapitamie. Chce pan zna>leźć jakiś rys 
chara.kteru tej biednej sl2·ruszki, który po
mógłby pa•nlll stworzyć teorię dotyczącą mo
tywu 2lbroclni. Otóż mogę pana zapewnić, że, 
choćby pan pTZeprowa<l:ził wywiady z tysdą
oem osób, nic t.'.lk.iego p<:n nie znajdzie. T<> 
była naprawdę cicha, spokoj111a kobiecina. 
!która nikomu nie uwadzala·, n~komu nie 
'\\"Chodziła w drogę, z nikim się nie ldócila, 
nie procewwa.ła. Barow mało się udizielala. 
Była skryta, nietow8Jl"zyslka. Jedyną jej pe.-
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sją był.:> ka1rmienie zdziczałych, bezpańskich 
kotów, chroniących się p<.> piwnicach, a je
dynym jej marze!lJiem byl wyjaZJd do oórkl, 
do Ameryki. 

Czy rozmawiała ?ani z nią kiedyś na 
ten temat? - spytał Sarnecki. 

- Tak. Jestem lekarką rejonmvą i parcr 
krotnie byłam wzywana do pani Koście"nej. 
Grypa, o He oobie przypominam, a raz zr.:laje 
silę oo<ii z sercem. Kiedy cz;lowiek jest chory, 
często bywa skłonny do zwierzeń. Pani Koś
cielna prosił.a mnie, żebym ją dobrze leczy
ła, bo chce dożyć tej chwili, żeby pojechać 
do córki, której nie Widziała od la11:. Pamię
tam, że mi wtedy PO'lmzała nawet fotografię 
córki i zięcia. Mówiła, że zbiera dolary na 
bilet samolotowy. 

- Nie chciała poplyinąć „Ba.borym"? 
- Nie. 'l'wierd"Zila, że bardzo źle znosi po-

dróż st.a~kiem, że cierpi na morSlką chorobę. 
Ja tskże odradzałam iei podróż „Batorym". 
Przy nie najlep5Zym .stanie serca, to mogło 
być niebezpieczne. 

- Oka'lltlje się, że siedzenie w dQmu talkże 
może być niebe:zipieczne - powi007Ji~ Sar-. 
111eok.i. 

- Stiraszma historia.! Straszna i 21\lpeln~e 
niezrozumiała. Czy sądzi pan, kapitanie, że 
uda się panu wykryć tegio potwornego zbrod· 
niarza? 

Sairneakii westchnął. 

- No cóż... 2lroibię oo będzie w mojej mo
cy. Oba•wiam się jedOOJk, że może to być 
jedna z tych spraw, które nie wykoryite wę
dru1ją a<l 'et.a. Dotychczas nle :zx:lolalem soble 
stiworzyć najibaroziej nawet fantastycznej hi
potez.y, U'Z2 ·.sa1dni.ającej P<>IJ:>elnienie morde·r
stwa. Nie 2lłodzie.i. nie Zbocz.eniec, nie piora-

ohun:ki OSIObiste. Więc kłlo? Kto i dlaczego? 
Jeżeli nie możemy się nawet domyślić mer 
tywu zbrodni, to wlaśdwie nie ma sposobu 
zna,Jezienia sprawcy. Dlatego też zobieoram 
ludziom czas, usiłując dawiedzieć się czegoś, 
C-O mo111loby mnie naprowadzić na najniklej
szy boda:j ślad. 

- I nicz.ego t:okieig1<> me dowied:ziail: się pan? 
- Niesitely, nie. 

Nie było to :rupełnie ścisłe. Sarnecki do
w .iedzial się jednak czegoś, co zaczynało za
przątać jego umysł. Listy. Ktoś u1krad~ listy, 
które Leokadia Koocielna otrzymywała od 
córki. Zostawił pieniądze, zegairek i biżuW.
rię, a listy ukradł. Musiało być w nich coś 
niezwY'kle ważnego, jeżeli... jeżeli zdecydo
W<ił się nawet zabić. M~yzna czy kobieta? 
Raczej mężc;cyzna. Kobiety rza<liko bywają 
dusicielkami. Na to trzeba jednak dość du
żej siły. Chociaż w tym WY'J)adlku nie trzeba 
byto być a~letą. Leok.adfa Kaś<:ielna byla 
wątłą, drobną starus-z:ką. Zaciśnięcie na szyi 
szalika czy większej chusitk! nie było wudne. 
NaTZęd'zie zbrodni, to znaczy t€-n siza,Jik cr.y 
chustka, było pra'W'dopodobnie pCJChodzenia 
zagranicznego. Na SU!kni zamm-dowanej zna
lezion-0 nitlkę koloru ciemnofiolle·towece;o. Do
'ldadne badania laboratoryjne wykazały, że 
te•go rodzaju nici nie są ?rodukowane w Pol
Slee. „Oc:h, gdyby tak iPo tej n.itce do kłębk.a" 
- myślał Sa!I"nooki. Na razie jednak bardziej 
konkretnym trqpem wydały mu się te skra
dzione JiSlly. 

Co mogły zaW:!erac!? M<Jtt.e kogoś koan:pr<>
mirowały? Ale ~yr..i; to był dostateczny po
wód do mordemtwa? Czy nie proociej było 
.po 'PrOOotu je wy!k·ra.ść, kO!"ZY'Stająic z n ieobee
nOOc.i s'=usziki.? ~ bM-dzi~. ri;e w.s.zystk,o 

wskazywało na to. że 2lbrodnial'Z Wieddal., 
gdzie Leokadia Kościelna chowa listy. W po
koju zastano wrorowy porządek. Nie było 
Widać, żeby ktoś czegoś szukał w pośpiechu. 
Sarnecki ?a ~no głowił się nad tym, co 
mogło byc w tych listach? Co córka, mies-r
kająca w Ameryce, może pisać do staruszki 
matki? Postanowi~ wybadać w tej sprawie 
cZJ!owieka najbliższego Leokarlii Kościelnej; 
Seweryn.a Podsi,dlego, zwanego na Starym 
Mieście profeoorem. 

Siedział pod Kolumną Zygmunta i ke.Tmi? 
gołębie. Sarnecki przez dlu2'szą chwilę przy
glądiix! mu się w milczeniu. Doszedł do wnio
sku, że ten kościsty staJrzec, o wchej twarzy 
ascety, rnógl rz~Y'Wiście kiedyś zajmować 
się pracą pedagogiczną. Wygtądail tr-Oehę na 
kaznodzieję a tTClChę na starogreckiego mę&-_ 
ca. Miał chyba około osiemd:ciesięciu lat, ale 
równie dobrze mógł mieć i sto. Należał do 
tego ' tyipu starych ludzi, którzy starzeją się 
do pewnego momentu. a. potem już lata cale 
wyglą&ją tak samo. 2Julpeł111ie łysa głowa po
Im-yta była i:ółtawą skórą, przypominającą za
byt'kowy pergamin. Nie goloną oo kil'ku dni 
twa.rz P'dk:Tywaola siwa. l!IZCZecina. Sm.re, !l;lę
boko osadrone "po<l krzaczastymi brwiami; 
oczy patrzyły na świat Sfp()lkojnle, ale si.iro
wo. Czasem w tych oczach pojawił się jesz
cze blasik dawnego życia i temperamentu, ałe . 
trwaiło to ułamek sekundy. 

- Mile gołąbki - powiedział S=ec!ti. A 
n.ie doczekawszy się żadnej reakcji ze strony 
przy'jaciela 7lWieraąt, dOOał; 

- Gorąco. Upa!lne lat.o w tym rdk;u, 
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WA2NE 1'ELE'.FONY je rodzące I eh<:>re gine

kologicznie z Dzielnicy 

PO«ot. Batun•ko\We 19 Ci~IJ~'d 1 7~'-EOilv.rrJ Bałuty, poradni rejono-
pogo&. Milicyjne 07 / 1 Z/,O /, / wei n.r 10, z Dzielnicy 

500-(HI I I . I Widzew oraz z Dzielnicy 
400-00 Górna - poradnie K, 

Strat P&talnła 08 przy ul. Przybyszewskie-

Kom. M-0 m. Lodzi 292-22 ZACHĘTA - „Hud. syn POLESIE (Fornalskiel 3'7) go I Cieszkowskiego. 
3oo-57 farmera" (panorama) od „Winda towarowa" (fr.) S'Zpiłal im. dr H. :Sor• 

Inf k 1 · ::r-ol 1.st 16 (USA) godz. 10, od la~ 16, g. 15, 17, 19. dana, ul. Przyrodnicza 
Ol'DI. "eJo"!& l-ll 12.:ro, 15. 17.30, 20. . . 7/9. przyjmuje chore gi-

Inform. telefomczna 93 5.VII. j. w. 5.V!,I· „życie raz Je&z- r.ekologicznie I rodzące z 
cze· (.pol.) od lat 16. g. Dzielnicy Sródm!eście 

TEATRY TATRY-LETNIE - „Ka• 17, 19. oraz z Dzielnicy Górna 
rambo!" (węg.) g. 20.15 POPULAR~- (Ogrodowa - ~radnia K, ul. Lecz-

TEATR JARACZA (Jaira- (kino czynne tylko w """" ..--
cza 'J!I) g.. lł „LOO'd z dni pogodne). 18) Ludwiku do ron- r..icza 6. 
walizki". 5.VII. j. w. dla"" (jugosl.) godz. 17, Szpital im. dr M, Ma-

5. VII. j_ w. STYLOWY-LE'.l1NIE 19• durowicza, ul. Fornalskiej 
'.l'EATR NOWY (Więckoiw , Co się wa.rzyło Baby 5.VII. „Bokser i śmierć" 37, przyjmuje chore gi

sk>iego n,r 15) godz. 19.15 ja.n „ (USA) d 2-0 ł 5 (crzes·k!i·) od lat 16, g. 19. n<·kolo.gicznie I . rodzące z 
„Bliźniaki z Wenecji". (kin!; czyinne g~yl~ko 'w ( Dz1elntcy Polesie I rejo-
5, VII. n>ieczyn.ny. ROMA Rzgowska 84l nowych poradni K n ·r 11 

dni pog"Odrn€o). „Skarb w Srebrnym i 12 z Dzielnicy Widzew, 
MAŁA SALA (Zachoon.ia 5.Vll. J. w. Jeziorze" (panorama), oraz z D'Zieln-lcy Górna -

T:lT~ecz~~·~;SZECHNY ADRJA ~Piobrikowska 150) od lat 12 (NRF) godz. pc-radn.ia K, ul. Rudiz.ka 
(Obr. SUI.lin.gradu :1.l) Poo€g.narnie z tytułem 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 33. 
nieczynny. - „K&iąże i aktoree-i- 5.VIJ. - „Niebezpieczna 

TEATR 7,15 (Traugutta 1) ka" od latt 16 (USA) g. dr.,.ga" od 1. 9 (jugosł.) Chirurgia Południe 
g. l&.15 „Samobójstwo Hl, 13, 16, 19. godo:. 10, 12, 14. SzpiUl.l im, Pasteura, ul. 
doskonałe". 5.VII. j. w. „SpoJrzenie z ok.na" WigUJry 19. 
5.vn. jak Wyż.ej ENERGETYK (Al. P<l•li- (paort'O'ra.ma' od lat 16 l':hirurgia P6łnoe 

OPERETKA (Poł.n.ocna 51) techn>ki 17) „Generał" (czech.) godz. 16, 18, 20. Szpi,Ul.l im, Sterlinga. 
nieczynna. (USA) od lat. 9 godo:. SOJUSZ (Pła.towcowa 6) ul. Sterlinga 1/3. 

TEATR ARLEKIN (Wbl- lS, 17· „Weekendy" (pol.) „Ali Baba i 40 rozbó.i- • • 
czańska 5) nieczynny od lat 16. godz. 19. ników" pr. skł. g. 14. Pl~ar~i;.olog:l' ~~l~~ 

IN 5.VII. nieczynny. „Nocny gość" (panora- skaogl9S • 
TEATR p OKIO (Ko- GDYNIA (Tuwima %) ma) od lat 14 (czechosł.) . • 

per.rui.ka 16) nieczynny;. „The .Beatles" od lat • gooiz. 15. 17, 19. 8~~~!;~: ~!~~W:: 
WYSTA.WY 12 (ang.) g. IO. 12, Ił, 5.VH. „Sk311'b w Srebr· S·kiego 22• 

16. 18. 2il: nym Jeziorze" (panora-
0$.R.QDEK PR<>PAGAN- 5.VII. - „Ten wstrętny ma) od lait 12 (NRF) Chirurgia I laryngologia 

DY SZTUKI (Park Sien celnik" od 1. _ 16 (franc). godz. 17, 19.115. rl7ie<:ięca: Szpital Im. 
k:iE•wicza), WysUl.:wa 6 g. 10, 12.30, ło. 17.30, 20. STOKI (Zbocze) „Tajem- Konopnickiej. ul. Spor· 
sk&rldy.naiwskich gira.fi- HALKA (Kxa.wiecka 3/5) nica zlote<:o runa" od na 35- 50• 
ków. Czy1IJ.J11a od godz. · 
JO do 13 ·i od 15 do 18. - „BaJki" godz. 12. lat 9 (franc.) g. 12, 14. Chirurgia azev:kowo-

BIURO WYSTAW ARTY- „Karmazynowy p.irat" „Burza nad step~m" twarzowa: Szp. Lm. Ba.r-
STYCZNY.CH (Piotrkow od l.sit 12 (USA) goó.z. (pal!'l.0°ra.ma) od lat 16 lickiego ut. Kopclfl.<;kie-

k 
15, 17.30. 20. ljugosl.) g. 15.30, 17.4>5, go 22. • 

s a 102). Wystaw.. go- 5.VII. _ „Kar:ma.zynowy 20. 
oolinów Tamary Hans. piut" godz. lS., 17.30, 20. 5. VII. „Opowieśii znad . Toksykol~gla: t Centr. 
Czy>nona od 10 do 18. LDK (Traugutta nr 18) Donu" od 1. 16 (radz.) SzpiUl.l Khn.~c-zny WAM. 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII RU· 
CHU REWOLUCYJNE
GO (Gdań&ka 13) . tel. 
364-42 czyin.ne w godz. 
10--17. 
5.VllI nieczynne. 

MUZEUM WLOKUlNNI
CTW A (Piotrko,wska 
282) Wystawy: „Tkanina 
polska w zbiorach mu
.zeum" y ,,Z dziejów w .ló 
Jtienniot.wa łódzkiego" 
- ozymne g-Od2. 11~16. 
!LVlI .niec2ynne. 

,.Rękopis znaleziony w godz. 16, 18. 2(). ul. żeromskiiego ua. 
Saragossie" (poi.) od l. STYI.OWY - STUDYJNE 5.Villl, 
16, gooz. 15.15, 19. (Kiliński~o 123) „Ran-
5.VIII. j. w. cho w dolinie" (pano-

rama) od lat 16 (USA), Chlrur.g!a Południe 
MEW A (RzgowSka 94) 

„Beata" (po!.) od lat 16 
godz. 16, 18, 20. 

5.VI!. „Po,piól i dia
ment" (,pol.) od l. 16, 
godz. 16. „czas roo
pra.wy" (a:ng.) od lat 
16, god-z. as. 2-0.1s • 

g, 1'3.30, 15.45, 18, 20.15, Sz.pital im. Pirogowa, ul. 
5.VII. „Ranclio w doli- Wolc-zańska 195. 

nie" g. 15.45, 18, 20.15. Chirurgia P6łnoc 

STUDIO (Lumumby 7 /9) Szpital Im. Biegańskiego 
„Latawce z końca świa• ut Kn.!a11:lewlcza 1/5. 

~~t'ti1a \
7 ~i;;'e~~}· ~ Laryngologia: Szp. im. 

i~t· 12 (pol.) godz. 17.15. B~rlickie-go. ul. Kopciń
„Kalaopalo" od lat 12 sk tego 22. 
(bra.z.) god-z. 19.30. Okulistyka: Szpital Ian. 
5.VIII. „Giuseppe w War Jonschera, uJ. M.ulono

Pl>ziomo: 5. Zna--
ko.mj,ty polski po
dróżniik i pisa<rz, 
2lllany z wypraw 
arktycznych. 6. Ro 
syjski ke>mpozytor 
narodoowy. 7. Gocli
wiec, za1paleniec. 10. 
E)!:ipskie bóstwo sło 
neczne syn Ozyry· 
sa i Izydy. l'.!, Gó
ralskie og:n.iSko. 14. 
Pderwszy szef Tym 
czasowego Rządu 
Republiki Algier-
skiej w 1958 r. 18. 
Słyn.n.a Ul.ncerka ra
dziecka. 19. Znany 
satyryk polski. 20. 
Zając. 2.1. Dostoj.ny 
przodek. 22. Wa,r
sza wsk·i - za.pe'W'Tl ia 
na.m ·bezpieczeń-
stwo. 24. Pa.rys,ki 
lobuz. 27. Njestety . 
jeszcze mało wyiko 
.rzystywana zgodn1ie 
z przezn.a·czeni.em. 
28 . BaO"barzyńca. w. 
W,a:żmy stopień w 
wojs:ku. 30. Po.tajem 
ne oska1rżenie przed 
w~adza·mi. 

Pionowo: l. Od<ra
dwł się z popiołów. 
2. Termii.n muzycz
ny. 3. Gorąca woda 
z ziemi. 4. Między 

p<>ITlieszczeniaon.!. 8. 
Pojazd milicji rzec-z 
nej. 9. Zdrowy 
t !~1szcz. 11. Staroipol 
s . . . e sk.rzaty domo-
we. 13. Targ ciu• 
chaimi. 15. Popular-
ny ojciec I trzech 
syn.ów. 16. Ptak o 
wielki>m dziobie. 17. 
Wyłączona gru'Pa 
społeczna w daw:n€oj 
Ln·tLii. 23. 'T'e<ż z rogam{, a-le 
nie Jeleń. 25. Młe>dzieżowa g'ra 
mała pibka. 26. Urzędowe k 0ra
ja.nie. ·1!1. Róż.nie o ja.kimś zda
rzen:iµ. 

Pomiędzy Czytellników, któ
rzy nadeślą praiwidlowe ro.z
wią!Z!Snie do dnia 10 l:>m. - roz-
1-0sujemy pięć nag"'oo książko
wycll. 

3o 
J. 

ERZYZOWKA 

R<W;WIĄZ.ANIE KRZY:2:0WKI 
Z DNIA 20 CZERWCA SR. 

6. Alemein. "'1. Sien.kiewlez. 9. 
Obietlctywizim. 13. Obe>ra. 14. 
Orkan. 18. Złotnik. 19. Arytmia. 

Poziomo: 1. Pikielhauba. 7. 20. Sorento, 21. Lektyki. 25. 
Szikla<rz. 8, Lumbago. 10. Edda. F1ryc. 26. Ares. 
11. Klaka. 12. Kepi. 15. Kara- Nagrody książkowe wyloso-
bin. 16. Nartnik. 17. Egzoa-Ul.. wali: Ire...... Markowska, Łą• 
20. Stanley. 22. Idol. 23. Cytra. kowa 22, Stanisława Fortak, 
24. l!"ka. 'Jfl. Zyndram. 28. Na·r- Kilińskiego lłł, Tadeusz Lacek, 
cy21IIl. 29. Kochanowski. Piono• Ireny 45, .J6zef Pisarek, My· 
wo: l. P ikad o r. 2. Kran. 3, śliwska 9, Anton.i Stępińs!Ó, 
Eszelon. 4. He.!ik0<n. 5. Ujma. Kopernika 47. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kiows.k.iego 36) - c:zyin
ne g. 1~6. 

l MAJA (Kilińskiego 178) 
,.Hrabia Monte Christo" 
(panorama). od lat 12 
(f!r.) godz. 11.30, 15, 18.30 
5.vrr. - ,,Pierws-zy dzień 
wolności" (panorama) 
ąd lat 16 (.po.I.) g,oct:z. 
l6. 1&, 2(). 

szaWlie" (panorama) od wa 14. 
la·t 9 (poi..) godz. 17.%, Chirurgia 
19·30· Szpital im. 

dziecięca 
KonopniokieJ, 
36/50 • 
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5.V!ir n,jeczynne. 
MUZEUM ARCHEOLOGI 

CZNE i ETNOGRAFI
CZNE (Pl. Wolności 14) 
rniieczytt11ne. 

'1>1ŁODA GWARDIA (Zie
lona 2) „Złoto Rzymu" 
oo la~ 16 (wł.) g. IO, 

TATRY (Sienkiewicza 40) Ul. Sporna 
„Gaipjszon '\\' ędkarze-m'', 
„Jak Szaruś po Polsee Laryngologia dziecięca: 
wędrował", „Gosz.a sa- Szpital iirn. Korcz.a.ka, 
mochiwala", „Pio.truś i Armil Czerwone1 nr 15. 

Rad i o ialawizia • 
l. 

MUZEUM KATEDRY E- 12.30. 15, 17.30, 20. 
WOLUCJONIZMU (Pall'1k fi.VII. - ,,Starcy na 

""' Sienk!i.ewkza). Wysta•wa chmielu" (panora.ma) 
' ,p:t. „Niektóre p·ro1ble- od lait 16 (czecho<>!.) g. 

my ewolucji". Czy.nne 1-0, 12.30, 15, . 17.36, 20. 
godz. 10-14. 
5.v"JII nieczynne. MUZA CPabiankka 173) 

„Zakazane piosen.ki" od 
PALMIARNIA - czyn111a 1.st 12 ~po!.) godo:. 13. 

godz. lhl8. „Gejsza" (pallliOrama) od 
zoo (~. Konstan-tyi!lOIW- lat 16 (USA) godz. 15, 

ska 6/.10). C.zynne od 17.30. 20. 
g. 9 dlO 2() ('kasa do 19). 5.VII. - „Złoto Rzymu" 

KI N A 
od. lat 16 (wł.) god:z. 

15.415, 118, 20..15. 

jego zwierzęta'', god:z. Chirurgia szczękowo· 
10, 11, l~. 13, 14, 15, 16, twarzowa: Sz.p, im. Bar· 
17. Lickie<go._ ul. Kopclńskie
„Pingiwin" od lat 16 go 22. 
(P<l'l.) godz. 18• w. T k k I la Jnsty 
5.VII. „Gapiszon. węd- t 0 sy O og - -
karzem". „Jak Szaruś ;~~ Medycyny Pracy, ul. 
po Polsce węd re>wa !'', · resy 8. 
„Gosza samochwała", 
„Piotruś i jego zwie- Nocna poonoe pielęg
nęta'', godz. 16, 17. niaJ:"Ska dla m. Lodzi -
„Pi.~n" gOOz. 13, 216. A!. Kościu-SZJki 48, tel. 

:124-00, od godz. 19 do 4. 

DYŻURY APTEK Nocna pomoc lekarska 

P01.0IN:tA ;,Gład1ka OKĄ (Tuwima llll' 34) p.rzyjmuje 7,gl'OSz€nia te-
kobiety" Pi<lit'rkOoWSl<a 193. Ni- 1€-forn.iczne w godz. od 19 skóra" od 1. l6 (fra.nc.) 

g. Hl, 12.30, 15, 17.30, 20. 
5.VII. j. w. 

„z powodu 
(franc.) o.: lat 
15.30, 17.45. 2() 

16 godz. cia.r.niallla 1'5, Liman°'?'~ do 5 na ru- tel. 444-44. 
sk1ego 30, Plac Wolnosci 
2, Ro:zgniwska st. Gdań.ska 

WlSLA „Szkarłatne 5.\nliI. ntieozynne. 21. NaO"uitoiwicza ~. 
Swiąteczna pomoc le

karska udzleola pomocy 
w godz. 10-17. Swiątecz· 
na pomoc pielęgniarska 
wykon.uje zabiegi w godz. 
3-17. Należy :zgłas.zać: się: 

godlo od.wagi", od I
1
a
12
t PJONJ'ER (F1ra.ndszk?ii_skll 

16 (USA) godz. 1-0, • . pollCJan 
14, 16, 18, 20. 3'1) „Na tropie - 5.VJ!l. 
5,vn. j. w. tów" od lat 16 (ang.) g . 

Hl, 12.30, 15, l'f.:Ml, 20• Ossowski""'o ł.·. Pabla-
WOLNOSC - ,,.Tudex, ...., 

albo zbrodnu ukarana" 5.V'l'I • .I- w. n.loka 218, GłóWl!la 50, 
Stódmieście - ut. Piotr
kowska 102. tel. 271-80. 
\\-idzew - ul. Szpitalna 6, 
tel 271-70; Gbrna - ul. 
Lecznic-za 6, tel. 427-70; 
Polesie - ul. I Maja 42, 
tel. 305-83; Bałuty - po
moc lekarska uJ. Z. Pa-

K2.rolewska 4S, Lima-
od .la1; 12 (franc.) giod2. POKOJ fKazimlerza 6) nowskiego 1 P!otrkow-
lO, 12.30, 1~ J7.30, 20. - „Bajki" godz. U. <ka 25, Plot~kowska 225. 
5.VII. j. w. „Królowa Krystyna" od 

lat 16 (USA) godz. 1'5.45, WLOKNIARZ 1oAPl!I 
18, 20.16. DYżURY SZPITAi.« 

Regina" od I.at 18 (wł.) 
godz. 10, 11:1,30, L5. 1'1.30, 
20. 

S.VII. - „Kr6hn~a Kiry• 
styna" g!Oldiz. 15.46, 18, 

• canowsk·iel 3, tel. 541-96, 
Sz(>ltal im. H. Wolf, ul. pielęgonia.rska, ul. Z. Pa

Lagiewnicka 34 przyjmu- c-anowskiel 3. tel. 541-96. s:vn. J. - 2(),Q5, 

• 

Dała z lipea 19&5 r. :nnarł 

Karol Latowski 
pr:of, XVnI Państwowego U

cennt Ogólnokształcąceso 
w Łoohi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 lipca br., o godz. J5 na 
Cmentarzu Komunalnym. o 
smutnym tym obr:i:ędzie za
wiadamia znajomych i przy
jaciół 

97115 ZONA z RODZINĄ. 

OGLOSZENIA DROBNE • 

Dnia 2 łipea 1965 r. zmarł, 
po długich i ciężkich cle!lpie
niach, przeżywszy lat 75 

S. t P. 

BRUNON 
KOZŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 lipca br., o godz. 15,30 z 
kaplicy Starego Cmentarza 
katolickiego przy ul. ~grodo
wej, o czym zawiadamia, Po
grążona w głębokim „mntku 

9765/g ROUZINA. 

Kol. Janinie KOWALSKIEJ 
wyrazy głębokiego współczu

eia e powodu zgonu 

MĘŻA 
składają 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART., KOLE
ŻANKI i KOLEDZY z 

KOSMETYCZNO-LECZ
NICZEJ SP-NI PRACY 
„URO.DA j ZDROWIE" 

3969/ko w ŁODZI. 

·------- -·--------
OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE 

------------•„SKODĘ Combi" 1260 - CHRZ~NÓW k/T!rzebiini DNIA J9.VI. h.r. 7.gul:>io-
„przedam. Kilińskiego 66. - ;po,kól, . !kuchnia. wy- no teczkę skórzaną za
SAMOCHOD---„Si.;,,,a gody zam1en1ę. n.a..~- w,eira!]ącą: książkę 7..aku

------------IA•r.o.nde" Siprzedaim. Bł.asz do})lne w Lodzi , P~b1a!11- p_u nrr- 1 firmy nSw1te 
ROWER wyscigoiwy „Hu- ikl, ul. T. Kościusziki 26, cach. Oferty „8933 Btu- z t.sn,ka - Danu.Ul. Holc-

SPRZEDAŻ 

ra.gan" i sipodnie elastycz tel. 1'1. 215-;p rr, Ogtoszeń, P1otrkow- g•rebe<r, Łódź, P10trkow-
ne w koolo.r:re mebies'.J<J,m ska 96. 8933,; s·ka 26 wraz z rachurn1ka-
~u<b C"'l!:l.s\StY!m sprzedam. L O K A L E mt. Znalao:ca proszony o 
Sieinkiewłcrza 85, m. 3. POKOJU -umeblowanego, l!W'fot rza wy.n.agrod7.e-

3 POKOJE kuchnia po- n1ek.rępu.jąicego z ga<ra- 'mem. 9>107-g 
RASOWE wyż~ sze>rstko- ko~k służbowy. k~or- ż<:>m ewent. t€•l.eto.n'.'rn w

1 
___________ _ 

NIEDZIELA, 4 LlPC.A 
PR.OGRAM I 

8.00 WG.ad. 8,10 J. Sebastian 
Bach: Symfonia. 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia. 9.00 Wiad. 
9.<>5 „Fala 56". 9.15 Piosenki żol
.niersikie. 9.3'0 Magazyn Wojsko
·WV. IO.OO Dla dzieci 1)10n1.aż 

słowno-muz. pt. ,,.Przepis na do
bre waokacje". 1-0.20 Muz. poIJU-
1arna. 10.50 Koncert życzeń. 1.2.00 
'W.iad. 12.10 „Plamy na mapie>' '. 
12.20 Piose-nka miesiąca. 12.50 Kul 
tura pilnie poszukiwana. 13.20 
Gra duet fortepianowy Kisielew
ski - Tomaszewski. 13.30 KOi!1.
ce•·t. 14.00 'Kiermasz muzyc-zny. 
14.30 „ W Jezioranach". 15.00 Ko.n 
cert d ,n;ia. 16.00 Wiad. 16.05 Prze
,g'1ąd wydall'zeń międzyna'!'odo
wych. 16.20 „Damy i huzary", 
17.50 Zespół Wairszawscy Stom
persi. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 
18.05 Popołudnie z muzyką. 19.05 
Kaba<r~i·k reklamowy. 19.20 Kon 
cert ork. PR. 20.00 Tydzień w 
kraju i na świecie. 20.26 Wiad. 
sportowe. 2'0.35 ,,M.atysiakowit"'' . 
21.05 Radio-Ka·ba<ret. 22.05 Wie<'z" 
T"'' m 1uzycz.ne. 23.00 Wiad. 1.1 ~15 
Gra o'l'lk. taneczna PR. 

8.311 Wła<lo.mości dzienniika. 
8.35 „Radioproblemy". 8.50 (Ł) 
KOi!1.cert życzeń. 10.00 (Ł) Aud. 
lit€raoka. 10.20 (Ł) „Czego słu
chamy?" 10.3il „Opowiieść o mi
loćci kipt. Paara" fragment. li.OO 
Koncert dn·ia. 12.05 Wiad. 12.10 
Pocan€ok symfo>nicmy. 12.30 (Ł) 
„Miikroteatr przedst.awfa". 12.40 

Po,pularne utwory Czajkow
skiego, 13.10 Poll>lcie zespoły in
strumentalne. 13.30 „Moskwa z 
mel. i piosen1ką słucha.:zom pe>l
skLm". 14.00 „Czerwony kwiat z 
piór". 14.30 „Radiostacja haircer
ska". 15.00 Słuch. dla dzieci 
„znaki na banknocie·"· 16.00 (Ł) 
Wyniki „Kukulec?A<i". 16.02 (Ł) 
„Kopiec wspomn;eń". 16.30 Kon
cert chopinoowski. 17.00 Wiad. 
17.05 Fel. na temaity międzyna
rodo.we. 17.lS Spiewa „Sląsk''. 
17.30 zgadu1-2'gadul.s_. 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 Słuch. „Człowiek 
na wachcie". 20 .30 (Ł) Aud. estra 
dowa. 21.00 Dzierunik. 21.2.2 Wiad. 
sportowe. 2L2S KOltlcert estrado
wy. 22.00 OgóLnOJpo,lskic wiad. 
sportowe. 22.20 (Ł) Lokalne wiad. 
s.pgrtowe. 22.30 Gra ork. jaz'l>O'Wa 
PR. 23.00 z naJl'."iękniejszych ka<rt 
m.\!zyki b.a<rokowej. 23.50 W.iad'O
m.ości. 

• * • 
Nqedzielne pogO>tow;e telewizyjne 
ZURiT. Zgłoszenia napraw od· 
pla·tnYCh przyjmuje SOT, Al. Koś· 
ciuszki 39. tel. 363·ł8, w &od.z. od 
11 dl> 15. 

włos·e 8-t~odn.iowe s1pr.ze .. towe bez c.o., s.Ul.re bu- domku Jedn.orod-zi:nnym 
da•m. Rozek., Łódź., Ła- dowrnlctJwo centrum te- lub podobny.m poszuk·uję p R A C A TELEWi?Z.JA 

giewrnioka 155, tel. Sfil--01. !efem, I p. kwateru'nk.o- dla l~dn:iu.'.'~obyO,g. Oferty ł.30 otwarcie T""'od.n.ia Dni Mo-
------------twe w Lod.2'i zaimienię na „9260 łoszen, J'b 

2 lub ,po·kój, kuclmia .. Piotrko<WSka 96. 91.6<>-g UCZE<NNICA do sklepu rza BałJty.akie,go (z Rostocka/Kat.) 
kom.fortorwe z e.o., może st,ooży>w>CYZego (prywatne- 11.00 Prze<rwa. l2.00 Konceort z ------------1 ) t Łódź poortu w RostocJc.u mu2yka •być spóklzielcze w Lod.zi R () ż N E g•i po rnebln.a. ' ro~rywkowa (Rostoclc /Kat.). 13.10 

MOTOCY.KL z doczepą lUJb PabialiliC'1:Ch. ·re!. :Piotrloo'W&J.."a MO, go<l.z. „Próba ·ponad sily" - film z se-
oka~yJrn.ie ;;przedam. 350-88. ______ 9<126-g U2~· ~-g rH „Bonal!'lza" (W). J4.00 PKF (W). 
Stan baO"d~ dobry, ogou- PŁOCK - ipokój z kuch ANGIELSKIEJ konwersa- 14,Hl „A jednak książika" - fe-
m ien.ie nowe. Przemysło- .n:ą bloki. zamienię na CJi (J<mrs wakacyj.ny) POMOC domowa na sta- Jńeton (W). 14.2'5 Film z serii 
wa 118.a, m. 63, Oslecl'le ~ w Loci-z!. W1ado- udzielam, tel. ~-65, god;z. le m1'0<:!a~-1~tzeb!l'La. ~gody dziwrnego ,psa Huckle-
WQ. ~ 89111.g >RllQŚ§.,;~~liniaD! 98-31. -44 p1'ÓCZ ~i.. . ' - . . „ ~ ~ -.i.Aldzię .i .zc!,a.. 

SAMOCHóDY 

rzenia" (W). 15.00 Ws:iechnlca te
lewizyj.na: „Budowle ze słomy, 
trzciny i ba.mbusu" (Kraków). 
15.2S S;pr awC>Zda nie ze Spartakia
dy w Pradze (Praga/Kat.). 16.3'0 
„Ple>tk! o Opolu" - program po
święcony III Festiwalov.'i Piosen
ki Polskiej (W). 17.00 „Szklana 
niedziela" (!) (W). 17.10 Sprawoz
danie ze Spa.-ta.kiady w Pradze 
(Praga/Kat.). 17.30 „SZlklana nie
dziefa" (II) (W). 17.35 TadC·USZ No
wa.I<. program z cyklu: „Spotka
n ie z poetą" (W). 18.00 Slpawozda
nie s.po.rtowe z Moskwy (Mos
kwa). 18.50 „S21kla.na niedziela" 
(liII) (W). 18.55 „Pwblemy plebej
skie w muzyce pC>iSkiego Odrodze 
nia" (W). 19.20 „Szikla.na n iedz ie
la" (IV) (W). 19.35 „Słowni.k Wy
razów Obcych" (W). 19.50 „Do
l>ra.noc" (W). W.OO Dziennik TV 
(W). W.2-0 „Szkl.sna niedziela" (V) 
(W). 20.25 „Najpiękniejsza na
rzeczona" - film fab. prod. 
fra•nc., od 16 lat. W rolach głów
nych: Brle:itte Ba•rdot i Louis 
.Jou.rden (W). 21.5'5 „Niedziela 
'portowa" (W). 22.20 „Sp:ewa Ewa 
Sadows•ka" ('Kiraków). 22.35 Dzien
nilk (W). 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
UL. OBYWATELSKA li 

TEL. 482-67 
CZYNNE W GODZ. 12-14 

PONIEDZIAŁEK, 5 LIPCA: 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muzy.ka i aik·t. 
8.35 Maurycy Moszkowski - 5 
tańców hisz,pańskich. 8.50 Porady 
praktyczne d>la kobiet. 9.00 50 wa 
riacji forte,p. różnych kompozy
torów. IO.OO Aud. hlsto.ryczna. 
10.10 Chwila muzyki. 10.15 Kon
cert ro'Z.rywkowy. 11.00 „Z me
lodią i piosen!ką przez świat". 
11.40 ,.,Na swojską nutę". 12.05 
Z kJraJu i ze świata. 12.25 Rolni
czv kwadrans. 13.00 „Muzyka dla 
wszystkich". 14.00 „Baś-nie i gad 

nach". "' t.l.45 ;,F.ala 56". 12.05 
Wiad. 12.lO Kwad.ra.ns mel. 12.25 
t.owości progO"amu lilI. 13.20 „Noc 
w Lizbonie" odc. 4. 13.łO (Ł) 
Infe>r. aktualności lódzk·ich. 13.4'5 
(Ł) „żywe t;Tadycje" - req). 13.55 
(Ł) Na0uka - praktyce. 14.00 (Ł) 

K<>ITlun.ikaty. 14.05 (Ł) „Melodia, 
rytm i piosenka". 14.30 Aud. o
światowa. 14.50 „Postęp w go
s->oda.rstwie domowym". 15.00 A. 
Borodin - Nokturn. 15.10 Pieśni 
Cypriana Bazylika. 15.30 Dla 
dzieci słuch. pt .• ,Flibustierowie''• 
16.00 Wiad . 16.05 Melodie wiedeń
s·kie. 16.Z5 „Poematy sy.mf. Fr. 
LiszUl.". 17.05 (Ł) Akt. łód.z'k.ie. 
17.20 (Ł) Reportaż „Rajd kon,wa
liowy". 17.45 (Ł) .,Małe zespoły 
instrumen.Ul.Lne". 18_.00 (Ł) Melo
die ze słynnych musicali. 18.25 
(Ł) „Pieśni i 2'Jwilzki" - rep. 
18.40 (Ł) Chwila rńu:o:ykl. 18.45 
Aud. Red. Ekon. 19.00 Wiad . 19.0S 
Muzyka i akt. 19.30 „Pan A" hu 
moreska. 20.00 Muzyka. 20.10 Kon 
cert ork. PR. "1.00 z kraju I ze 
świata. ?1.25 Kronika sportowa. 
21.40 Dźwiękowe wydanie mie
sięcznńka „Jazz''. 22.10 Znane 
ock. I zespoły roorywkowe. 22.40 
„Ro?Jmowy e> wychowaniu". Z2.50 
Antoni Dworza·k - trio e-rnoL! 
O'J). 90 „Dum.ki". 23.20 MUZY'ka 
taneczna. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

10.00 „Minerzy podti.iebnycli 
diróg" - część TV - fi1m tele
wizyj:ny prod. radz.. od U lat 
(Ka<towice). 11.05 Przerwa. 17.45 
2 lekcja jęz. ros. (W). 18.0S „Od· 
wied"Z.iny" - film dla dziec! :i: 
serii „Baśnie l waśnie". (odcinek 
I) ;w). 18.15 „Siadem koszaliń
S>kiego wędrowca" - program z 
Pcz.narnia (Po=ań). 18.40 Kino 
Krótkich Filmów (W). 19.2'0 
,„EUREKA" mall(atzyn j)O'p.• 
naukowy (W). 19.50 „Dobranoc" 
(W). W.OO Do:iennik TV (W). 20.20 
Wiadr>mości don ia (Lórlź). 20.35 II 
TV F€1S·tiwal Teatralny - „M"Oja 
droga do Po-lski" - mmlod<ram 
Bchdana Ku•rowskie•l'(o <łhdt). olk. 
2>1.łS D'Zi<'>llni~ TV (W). 

ki l•udo-we''. 14.20 GraJĄ ZIOSpoły 111111111111111111111111111111111111111m111111111111rr 
ro2!rywkowe. 14.40 Pieśni Juliusza 
Weruheima. 15.00 Wiad. 15.05 z 
życia Związ:ku Radz. 15.25 „Radio 
wa Sdorzyin,ka Muzyczm.a". 16.IJ 

PIJ WODĘ l MLEKO 
TYLKO 

Muzyika roZ"rywkowa. 16.35 Pro- PO PRZEGOTOWANIU 
gram młodzieżowy „Nam nie jest 
\ /Szystko jedno". 17.05 Kuncert 11mn111111111111111111111111111111111111111111111mn 
solistów. 17.30 Aud. dla młodzie-

ży szkolnej pt. ,;przcd s tawie•nie !!••••••••••••••• w Pula,wa·ch". 18.00 W tad. 18.05 
Aud. oświa•towa. 18.15 Chwila mu 
zyk.i. 18.20 Kon<"e rt rl•nla. 19.15 
„ze wsi i o wsi". 19.30 Ulubione 
me·lodie. 20.00 Dziernnik. 20.2/J 
\łi~d. sportowe. 20.35 „Książki, 
które na was czekają". 21.os Kon 
cert z na~rań W'elkieJ. Ork. 
Sym!. PR. 2'2.05 A-ud. poetycka. 
:112.20 Muzyika taneczna. 23.00 Wlad. 
23. 15 Gra 7.e>S'pÓl „Bosa Nova 
Combo". 23.3-0 Z twórcwści Ha(>\11.
dla, 

PROGRAM Jl 

Dnia 1 lipca 1965 roku, po 
dlugieh i ciężkich cierpie
niach, opatrzony hv. sa!Q'a. 
me11tami, zmarł, przetyw1z:v 
lat 43 

S. t P, 

Jan Dobrowolski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

ł lipca br„ o godz. U z ka· 
plicy cmentarza św. Franci
szka przy ul. Rzgowskief, o 
czym zawiadamiają, pogT11te· 
ni w głębokim smutku 

~-30 W1ad. 8.35 A.ud. Red Sipoł. 
8.50 K o,ne<?rt dnia . 9.50 P11bli<:y- ŻONA z SYNAMI 
styoka międzyrnarodowa. 10.00 Gira 9760/g i RODZJNA. 

PąoISka KaJl)€lla. 10.SO „W Jr!ez~io'.':r:'a~-:_!J~~~~~~~~~~~~~~~ 
nzIENNIK LODZK.I m 158 15'176' .5 
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SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPOWIJ 

CJJielka szansa Piłkarzy Pabianic 
Drużyna Łodzi na 5 Jedno zailedrwie zwyoięmwoj wej sprawiły, że paibianiczaniel przeikonan1, że me miw:iod~ za-

odnCJitolwa:no n.a .llioncie Wlók- czrnjący się począ•tkowo dość ufe<ruia kibiców. 
lllia'I'za z Bialegooboik.u w wal- nieipewni·e , Sltainęli na mocniej- Do dzisiejszej walki Wl~k-• 

Wczorej odbyt &ię w ŁodZi 
drużyn-OWy, szos:ywy wyścig ko
lrurski. o rnis trzositwo CRZZ. 
Start n.os:tąpit na szos ie pabia
nickiej i trasa prowadziła w 
ik.ien.mlru Sieradza. Po przeje
oha:niu Sier adza koila;rze po prze 
byciu dalszych trzech kifome
trów tą sarną trasą WTóciLl do 
Lodzi n.« miejsce startu. Wyś
cig r01Ze;grany więc 1ZJOOt.al na 
dySltansi.e 100 km. 

Na starcie stanęlo 24 zespoły 
i wszysitkie zameld01Waly się na 
mecie. Najsizybs:za oka,zala się 
d!ru:żyna PQlz..nania., która wyś
cig ukończyła w CZ<·sie 2.20,52. 
Drugie miejsce przypaidlo re
iprezent.ent-O'lll S:oczooina., którzy 
mieLl czas gors zy od zwy
cięzców o 1 min. 19 sek. Pierw
szy zespól Kat-O'Wic zakończył 
'Wyścig jaiko trzeci z cza6em 
2.23,Hl. a na crz;wartym mie,isicu 
znalazł Siię Gdańsik - 2.23.54. 

Pierw51ZY zesipól Lodzi je<-hał 
w s '.-cladz.ie: Kudm, Bo!rysewicz, 
Bińczyk, Zielińsiki i uzyskując 
c.za:s 2.26,16 zejąl piąite miejSice. 
Na dalszych dwóch lo~<atzch 
malazły się: trzeci zesrpół Ka
towic o'l"az drużyna Kielc. I 

Organizacja wyścigu bez za-

Specjalna' komisja PZLA roz. 
patrywał.a na ostatnich posie· 
dzeuiach sprawy wykroczeń 
dwóch zawodników: Andne.ia 
Chewińskiego (Gwardia Ol· 
sztyn) i Władysława Komara 
(GKS Wybrzeże). 

Chewiński podezas 7.awodów 
o M"111oriał Kusocińskiego od
sypał kilkanaście dekagramów 
ze swego dysku, co wykryła 
k<>misja sędzio wska. Chewillski 
ukarany został 5·letnią dyskwa 
lifikacją. 

Za nielicujące z codnośclą 
polskiego &IJ-Ort<>wca zach<>wa· 
nie poza granicami kraju i za 
przekroczenie obowiązujących 
J>!Zepisów dewizowych Włady· 

łKS - Glt1ardla 6:0 
W rOOJgrywk.ach o Puchar 3 

Reda.kcji LKS ro.,g·romił war
szarwską Gwardię 6 :O (3:0). 
Bramlki zdobyli: Smulik i Sas·s 
po 2. a S7JUłc i Kaczmarek 
P" ·i. 

Studenci 
na bieini 

"'~sja egzaminacyjna skoń
czona. Łódzcy st.udenci wybie
rają się na 7..aslużony wyrpo
czy,nek. Me nie wszyscy. Aka
demicy-spo.rtowcy przygot0<wują 
się do poważm.ego spo.tka.ruia. 
Otóż. ja.k nas po.informował 
przewodniczący Zarządu Srodo
wi.skowego AZS doc. B. Bach
man, w Łodzi dojdzie d.o s,po•t
•kania reprezem,tacji studenckich 
•Pol.siki i Bułgarii w lekkoatle
tyce. Zawody oqbędą się w 
dnia·ch 10~11 14pca br. n.-;i sta
diome ,przy ul. Lumttmby. 

w barwach P0<lski wyst'l!P'ią 
m . i:n.: Sałacińska, Wojtczak, 
Ta•rk0<wska, Lipoński, Becht, 
N0<wa.k, JUczyłbo, Plenk!ewicz, 
OSiński. MaJchrowski, Obucho
wicz, Gra·bowski, G!ogowS<ifi, 
Nikiciuk, Kru.pińsk.i, Sądzimy, 
że zarwody, które odbędą się 
na stadionie przy ul. LumUJJn
by WZ•b'udzą zainteręso.wanic 
wśród licznych w naszym mie
ście mi.Łośn.iJków lek.Ima tletyki. 

NIEDZIELA, 4 LIPCA :SR. 

PIŁKA NOŻNA. Dailszy ciąg 
;półfinałowego turnieju o mistrzo
stwo Polski Juniwow z udział= 
drużyn: Ruchu (Cho.-zów), Odry 
(Opole), Łodzian.ki i Broni (Ra
cLam). Początek godz. 15.30, na 
boi$ku rorzy ul. Ki·lińskie.e:o 188. 

KOLARSTWO. Wyscig szoso.wy 
i.ndyw'.dua.lny o mist·:zost;wo 
CRZZ. Sta·rt godz. IO w Józf'!fO
Wie meta i!'la tc>rze w He·leno
wie: Preyjazd kola.rzy s.po<l.zie
wany Jest w godz. 14-14.:!0. 
SPARTAKIADA. Fi•na·ł sparta•kia
dy zw: Spół. Pracy na stadio• 

nie na Julianowie. Początek za
wodów ~odz. 10. 

rzutu, gdyż na caiłej trasie za
chowa.no WZO'l"owy porządek. 

Dziś wyścig 
indywidualny 
Do imdywi.dualnego wyścigu ko

J,a,rskiego o mistrzostwo CRZZ 
zgłos=nych zositaibo 96 zawodni
ków. 
Wyścig razeg„any zostanie n.a 

tras.ie Łódź - Ptiotr:ków - To
maszórw - Pa<Wa Mazowiecka -
Brze<iiny - Lód :i; . 

Meta wyścigu wyznaczo·na m-

Dziś Łodzianka - Ruch 
WC'Z>OO'aj, na stad'ionie Włók

niarza rozooczął si<; półfina.!o
wy turniej p itkarnki o mi
strooLS·bwo Potis'ki junie-rów z 
udziałem drużyn Od1ry z Opo
la, Ruchu (Cho.rzów), Broń 
(Rad0<m) i Łodzianki. 

Ja1ko pierwszy opbył się mecz 
Łooziarnka - Od·ra zakończony 
zwycięstwem Ło<lzianki 5:2 
(2:2). W pierwszej fazie meczu 
O<l·ra prowadziła 2 :O, lecz do
"'1ala zasłużonej poO'ażki. 

w d.rugi·m s.potkaniu Ruch I 
pokqnaI Broń 2:1 (0:0). Dziś o 
godz. 15 o trzecie miejsce wail-; 
czą Odra - Broń, a o pierw-
s7.e Łodzian.ka Ruch. 

•ław Koma/I" u.:ffa.rany Z'OStał 3-
miesi ę.c7dlą dyskwali!ikac.ią, a 
ponadto pozbawiony praw re
preo:entowania barw Polski i 
~ta'l"tu pou gTanicami kraJn 
'10 knńca bieżącei:o roku. 

Kałużny 
na podium zwycięzców 

W dlt'Ugim dn.i'll l!'oą..grywanych 
w Piotrlrnwie mi.st.rzostw Po.I
sk-i jU111i<O.rów w dźwiganiu cię
ża.rów, tytuły mistrzów i Wi
cemis.trzów · zd·obyli: 
wa,y~ .piórko•wa Ligocki (lslkll'a 

Białoga'!'d) 300 l<g. 2) KaStprza•k 
z LZS Lublin W5 kg; waga 
lekka WiduJiń&ki (Lotnik War 
szawa) 3'25 kg, 2) Ka.czma;rek z 
LZS TaTnów :no kg. 

Sukcesem zakończył s'ię .start 
Kałużnego z Gwa•rdii (Łódź), 
który zdabył .w wadze śred
n ;ej tytuł mistrza Polski. wy
nikjem 3.1'7,5 kg, 2) Z!m&ski z 
LZS Ostrów Wlkrp. 332 kg; W 
wadze cięQ.:kiej 1) Ozimek AZS 
A WF W-wa 440 kg, 2) Kobus 
trskra Białogam) 360 kg. 

~ZKDLE 
W Pa.rku 3 Maja odbyły stę 

pólfi1n§l_łowe roz.grywki w piłcf' 
ręcZlllej dntżyn. sz.kół podstawo· 
wych dziewcząt i chlopców o 
r.1istrzostwo Polski. 

Pierwsze miejsce wśród dTużyn 
chłopców zajęła sz.koła nr 104 z 
Łod21i nie przegrywając żad:neg.o 
meczu . 2) sz,kola n.r 6 z Brzegu 
(Opole\. 3) s'llkola n.- 18 z Siecrniain,, 
w1c, 4) szkoła nr 2 z Łowicza 
a 5) szJ<ola z Piasecz.na. 
Wśród dziewcwt zwyciężyła 

dTu~yna ze Sta.reg.o Grot·koiwa 
(woj. opolskie\ 2) s21kola wiej.ska 
z Łaz (Ostrołęka), 3) s:z>koła n·r 
28 z Ru.dy Sląskiej, 4) szkoła nr 
11 z Tomaszowa Maz. i 5) szkoła 
nr 1-0!i z Łodzi. 
Zwycięskie drużyny zakwaJ.ifi

kowały Slię d'!l rozgry:wek finało
wych. 

AKCJA 
otwartych boisk 
Nie cafa młod:1'ici łódzka może 

korzys<tać z d·obrod:tiejs.twa alkcji 
kofonijnej i wielru chlopców i 
dziewcząt zmuszonych jest ~ę
dzać ok·res wakacyj111y w mieś
cie. Tej młodzieży spieszy z po
mocą LKKFiT o<rganizując wzo
rem lat ubiegłych tak zwaną 
„atk.cję otwartych boisk". 

Począiw.szy od l l>In. udostęip
nione są dla tej .mlodz.ieży boiska 
Orła. Ko.lejairza, Miejs•kiego Klu
bu TeniSO!wego, WlókniaTza, Cho
jeńskiego KS. AZS, Widzewa, Ani
lai!'ly, w Pa•rku 3 Maja oraz ~·ta 
wy .Ja.na i oś-rodek w Artu.row
ku. 

Na tych Olbie<ktaC'h s.portoiwych 
mlodz·ież może· U!Pl'a•wiać pod kie 
ru:rnkiem jns.truktoO'ÓW, pitkę nn<ż
ną, 'ck•ko atletykę. siRtkówkę, te
nis, gilrnnas.f.ykę, a ta.kże zdoby
wać odzn,aikę n.Tuż pływam". 

Boi·ska dos1ęone są od godz. 
10, a stadLon Włók•nlall'za, Widze
wa i ·basen Aniilany e>twarte §ą 
JW: od gooz. 9. 

stai.a na torze w Heaenow:ie. Ko
la.cze powilllni przybyć na tor . 
około godz. 14. 

kach o wejście · do II Jigi pH- szym gruncie. niarz mobilizuje najleips-ze Sllły, 
ka;rSJkiej. Ulegla mu mianowi- Ch()ciaż przeciWl!lik będ'llie Wystąpi więc na zielonej m~-
cie Skra w Wairsrzawie 0:1, da- słabSJzy, tym niemniej wynik rawie w skladlz:ie: Ligocki; 

Poda.jemy niektóre numery star 
towe zawodników. 

Y Scibi.OII'ek.. 
9 Kud•ra, 

jąc tym świaid·ecl:lwo, że w ry- dizisiiei~'zego m€'CZU ma· dla pa- (S7la.łecki), Lysnkowski, Brodel, 
wali<z:acji o awzin.s nie stać jej biani=an olbrzymie 2mac:zenie. La.wllliemk. Ra.jnhold, Młynar
na ode!tra.nie większej roli. Nie należy bowiem zaipominać. ezyk, Szkudla.rek, Kubiak. No-o 

Lecz i Włókniaorz białostocki że najgroŹ>niejsi rywzle Włók- wak, Kuba.siewiez, Wa.l~er; 
10 Bo.ryse<Wicz, 
11 Bińczyk, 
12 Zieliński. 
25 Be'1!ay (Frail'l.Cja)„ 
26 Coppa (Fra.ncja). 
n Lozingo (Francja); 
28 GilIIlO'nO (Fra4'lcja). 
49 Kose.la. 

zalicza się przedeż do najslab- nia:rza, do któryoh :r.alicza się Chookiewica:. W rezerwie, Jak: 
szych uczestni1ków rozgrywek. Motor i Gwall"di.a, zirnderzą się z:wy~e. młody Kaarorowsk.L 
Dowodem tego jelS/t, że w ta- dzi<&ia·i w bezlp-Ośredniej walce Mecz l"OIZJJ}OC2mie się o g.odz.. 
beli zajmuje on ostatnią loka- w Olsiztymie, której wynik 11.15, a poprowadzi go ł~ sę
tę. T-0 pozwala wniosk-OWać, że trudno ;pa:'Zewiidzieć. Nie jest dzia główny Krusz;yn51ki z 
w meczu z Wlólmiairzem pa- jedrn11k wylduowne, ±e nas:t<ipi Wrocławia. 

50 Form.a, bia:niok:im nie 51Posób uznać go tam podz:ia'l pUJTJJktów, oo w ---------------

za faiworyta. wypadku wygranej pabianiczan Wo1·da na 5 m1·e1·scu 57 K owa•lczyk,, 
65 Hanusik . 
6'9 Kowals~kii, 
73 Miziołek, 
75 Lewa.ndowski, 
815 Cacchetti (Włochy), 
86 Hrancato (Włochy). 
8'1 Pa.glia·rani (Włochy}. 
88 DiHe (Włochy), 
93 Macysz;v. 

Wszystko przemaiwia w.ięc za daje im rnot2ll~wości awanE'll 
tym, że w d:zisie jsizym s.pot:ka- <przy111ajmniej o jeden szczebel 
niu pa;bi·aniczanie powinni :zido- w tabeli. 

\
być ceil!ne punkty, zwłaszcza Jak zaipewmaJą trenerzy 
jeśli się weźmie pod uwagę, Włókm.iarza Małeoki i Kiurow
że grają plt"zed własną widow- s:k:i, w zespole ~hi.anioldm pa
nią. Uzyskane dotychczas wy- m1je duoh boj~y. ZalW'Odnicy 
niki w tej grupie ro~rywko- n<ihrali w 1iary w swe siły i są 

Z ŁODZI Z ŁODZI z ŁODZI Z ŁODZI 

43 Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości 

ze 
Spolkonie władz miejskich i wojewódzkich 
spóldzielcumi * Akademio w Teulrze Iłowym 

li W tym roku ~ełcy obchod'Zll, 43 Mlęd?;ynatrodowy 
I>deń Spółdziclcz,oścl. StaJ~ się już trady;c,ją., że święto 
spóldl7Jieloow p.rz.y1>ada na 

Wcwraij w przededniu tego 
śwtięta., w god:zimiach przedpo... 
bu.din~owych oobylo się spot
k<il!lie przed&la:wi<C.ieli władz 
:partyjnych i miejsikioh Lodzi 
na czele z I sieikiretairzem KL 
PZPR - Józefem Spychalskim 
i przewod'niozącym Pre2. RN 
rn. Lodzi - Edwardem Kaź
mier<mZ kiem z aktywem łódz
kich stpóldz:ie!lni pracy. W 
sipotkandu tym wzięli u.dział 
m. in. kierownicy poszczegól
nych O<l'gamizaoji S/l)Óklziel
oz.ych, któ1I1Zy przedlstawmi do
robeik łód2Jkiej sipółdzi-eOCzości 
lfJ'l'acy. 

W godiz;iniaoh pol:luidniowyeh 
sp-Obdziel.cy wuj. łódzkiego 
sipotkaili się z prnedstaiwiciela
rrui włeoclz województwa. W 
spotik:aniu tym. wzięli m. in. 

pierwszą. niedrniclę li;peią,, 

udział: seikrct.a'I'Ze KW PZPR 
z I sekl'etarzem KW PZPR -
Stefa.nem Jędry=a,kieim, wi
cepmewooiniozący Pir·ez. WRN 
W. Pawlak oraz prz.edstawi
ciele stronnicilw poLltyw.nych 
i org.amiza.cji sipoleczmych. 
Spólld>zieo:lcy zapoom.aJi gości z 
-0Slią.gniędami 9 organizacji 
spólidzielczych województwa 
łódzkie·go. 

W god'z:in~ch Wioc:z:omycl!. w 
szli Tea1'tu Nowego odbyła się 
uroazysita akademia z dka;z;ji 
43 Międzynail'OOOIWego Dnia 
SpóldzielLCZJości. 

W uroczystości wzięli u-
dział: I sekretcrz KŁ PZPR 
- J. Spychalski, I se•kretarz 
KW PZPR - St. Jędryszcza.k, 
pnewodniczący Prez. RN m. 
,Łodz;i E. Kaźmierczak, 

~ ri'RM/f~ <7Cdl/tfJA1fdc::::;:.:; 
~ _11.DZIENNIKA..11 

a a o ni 

'D["zewodniczący Prez. WRN -
F. Grochalski i prezes W'K 
SD - R. Kaczma-rek. Na aka 
demii byli obecni przedstawi
ciele ~półdzielc.zości Łod•zi i 
WVJ•jewódiztwa łódzkiego. Re
prezentowali ani 900-tysięcz
n~ rze<:zę człOll'lkowską - bo 
tyle członków liczą 752 spół
dzielnie zatrudniające 80 tys. 
o>-Ob na terenie naszego mia
stą i wojewód7ltwa. 

Po referacie okolicznościo
wym, głos zabrał pa.-zewodni
czący Prez. RN rn. Lodzi E. 
Kaźmierczak. Podziękował orri 
w imieniu KW i KL PZPR, 
Prezydium WRN i RN rn. 
Ł·odzi spóMzieioom 7..a ich 
ofiarną pracę. Następrue E. 
Kaźmierczak wrqczył de1Pg8-
cjom Łódzkiego Związku Spół 
dzielni Pracy i Okręgowemu 
Zw. Spółdzielni Inwałidów 
Odz.naki Honorowe m. Łodzi. 

Z kolei przewodniczący 
.Prez. WRN F. Grochalski 
wręcizył Hono't"OWP. Odznaki 
Województwa Łódzkiego przy 
zna:ne Okręgowemu Zw. Spół
dzielni Inwalidów i Okręgo-1 
wemu Oddzi"łowi Zw. Spół
dzicln:i Mileczars:l<:ie:i w fJodzi. 

(j. kr.) 

Mistrzem świata we florecie 
mężczyz.n został Magnan (Fran 
cja\ wi<Jemistrzem Revenu 
(Fran.cja). 3) Swieąn·iilww 
(ZSRR), ł) Potainlft (ZSRR), 5) 
Woyda (PQ!ska), 5, Midlel" 
tZSRR). 

Z ŁODZI 

W "IJWią'Zk:u z tradycyjnymi 
Dniami Morza bawili w Ło· 
dzi 4 oficerowie Marynarki 
Wojennej - Porucznicy mary 
na.rki: Stanislaw Kędziora i 
Stanisław Terlecki, kapitan 
marynarki Jerzy Piwoński i 
ko mandor· pod porucznik Sta· 
nislaw Słodowski. zostali oni 
za~roszeni przez Zarząd Wo· 
jewódT.lti Ligi Obrony Kra• 
ju i brali · udział w nk. 20 
spotkania.;h z załogami łód7 .• 
kich zakładów pracy i insty
tucji. Odwiedzili także Sie• 
radz i Męcką Wolę. 

Przy oka:zji okazało się. ze 
mieszkańcy naszego miasta i 
województwa, które jak wia· 
domo nie obfitują w zbior
niki "'rodne, żywo interesują. 
sie sprawami morza. Ofice· 
rów pytano o sile bojową na· 
szych morskich sił zbrojnych. 
o szczególy techniki i takty• 
ki współczesnych działań wo• 
jennvclt na morzu„ .a 'vreszcje 
o historię floty wojennej. 
Spotkania upływały w ser
decznej atmosferze. 
D7Jś, w niedzielę, mili goŚ• 

cie wezmą udział w tmprczie, 
która ro.,,pocznie się o godz. 
16 w Parku 1 !\fa.la. W jej 
pTO"'~amie przewidu.ie się m. 
in. regaty żeglarskie, pokaz 
iazdy na nartach wodnych 
oraz wystepv artystów .• F.s•ra 
dy". żeby tvlko po~o<L"l do
pisała. tjp) 

Nagrody 1000 zł każda 
8 lipca w Hali Sportowej 

po 
W sobotnim „Dzieruniku" (z 3 lipca br.) podaaiśmy =ze

gół<JIWo waJI"l.lilJki letniego kotiklll'1'S1U „DZJi€!llnLka" pm.. „Swk.a
my hasła tygodnia!". Dziś jes:zoze rarz :podajemy w skrócie 
na czym po<lega ko.nik'llll's. 

W jed.n.aj z mitarek w ga/Lecie ukryte będzie hasło tygodnia, 
lrOOTe należy OOShuka.ć, wypisać n.a. lrupBnie - jaki zami-eśei
my w gatz;00ie - i ruMlesłać d.o red•akeji z 7Jaz:na.crzeniem na 
k{)peroie: I{onkurs - 87.ukaimy hasła tygodni.a.. 

Po.niżej zamies:z:cmmy rysunek pozwalający ~entQIWać si~ 
w zał'()!Żęni.a'C'h ko.n,k;ursu. 

Wielkie widowisko 
Piosenka i taniec oraz wyiazd do Moskwy 

Jeszcze można nabyć (Z'L 
TPP-R. ul. Narutowicza 28, tcL 
314-76) bile.ty na jedyny występ 
zesipolu Picini i Tal1ca Pólnoc
nej Gru.py Wojsk Armii Radziec 
kiej. 

Przy o•kazji pragniemy poin
formować jes2lcze o dodatko· 

wej atrakcji, rozlos<>wania wśród 
publiczności nagrody, w postaci 
bepłatnego wyja:odu na 8-dnio· 
wy pobyt do Moskwy. 

Na rysurn!k!u w telkście no
tat'ki za•maczoo.o dwa tzw. 
obce wiersze - l!liie związane 
z tą notatką - któire tworzą 

.haJSJlo: „Trzy razy p()myśl, za
n:im utniesz". Korn1kurs w1aś
nie polega na ods:i:ukzniu w 
Jednej z nQltatek 'W „Dzii.enni-
1mi" .podobnie u k•rytego ha.r"1a. 
Zamieścimy je j'l!lŻ w przy-

Dożywocie za zbrodnie okupacyjne 

W tym celu zamieszczamy po
niżej kupon który należy wy
C'iąć zachować i w dniu 8 ILp
ca wrzuc ić do specja1nych 
l>krzynek umieszczonych ]YI'zy 
wejściach d'!l Hali Sportowej. 

(X) 

sz:lym tyg-Odniu. . 
Czyi•ajcie więc, Drodzy Oz.y

i>eln.icy, uwa:lil1lie l!'a:7.etę. S'Zu
k.a,j~ic hasta. tygodnia. W każ
dą sobotę losujemy · na.grrody 
wa.rt.ości 1 OOO 7Jliotych. 

(wit) 

Sąd W ojewódzki w Łodzi ogło 
sił już wyrok '"' procesie prze
ciwko Józefowi J1musz.kiewJczo
wi (Będz.in) i Włodzimierzowi 
Amielczence vel Wladyslawowi 
Korsakowi, ostatnio zamicsz.ka· 
!emu w Kulmie, przy ul. Łódz
kiej 58. Akt oskarżenia za:rzu
cał ;m, że w cwsae oku.pacji 
w Nieświ eiu i okolicach jako 
funkcjonariusze polic,ii biolorus 
kiej wsp4lnie z żanda.rmer;ą, 
braH udz.ial w rozstrzeliwaniu 
ludności cywilnej narodowol'ici 
polskiej, żydowskiej, rad.zi""• 

kich jeńców wojennych i part}"• 
zantów. Amielczenko i Janusz· 
kiewicz zbiegli z Nieświeża w 
1914 roku i po krótkim pobycir 
w Niemczech osiedlili się w 
kra,ju. Tu Amielczenko w oba
wie przecl odpo•wiedzialnością 
karną bez.prawnie zmienił na:i<· 
wisko na Korsak. 

KUPON 

uprawniający do udziału 
w losowaniu nagrody 

.,WYJAZD DO ZSRR" 

Imię I nazwisko 

Adres • • . . : . • 

Sąd Wo.iewódzki skazał obu 
p~zestęp~ó'Y ~ kary dożywot• 
niego w1ęz1en1a pozbawiając ich I 
praw publicznych i obywatel· 
skUch praw honorowych na 
zaws.:e. ·_,_.,..,..,..,..,..,..,„,..„,..,.. ... ,....;; 
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